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przybywa do Warszawy, ·-------------------------------••i•ill••-••• gdzie wręczy buławę Mar 

GREW, 
ambasador St. Zleduoozo
nych w .Japonii wypowie
dział się przeciwko poli
tyce .Japonii w stosunkł 

szalka . Francji - Marsz. 
Piłsudskiemu. 

do Chin. 

Samobójstwo . 60~1etn·ego . tkacza w Łodzi 
którego dręczyły od dłuższego czasu szaleńcze prz)l·widzenia 

Jlie~~vflllJ dran1ot DJ dornu pr~q ul. f rnotorsfiiei '· 
Lódź, 6 maja. 

Przy ul. Senatorskiej 5, wczoraj w 
godzinach popołudnio,wych, u progu swe 
go własnego mieszkania targnął się na 
życie 60-letni Józef Stój. 

Samobójstwo to ma tło conajmniej 
niezwykłe. 

Stój, z zawodu tkacz, przez szereg 
lat pracował ·w jednej z fabryk łódzkich 

Rodzina, widząc, że perswazje nie dnym z sąsiadów na swój ciężki los. Wyszedł z domu żony, po sprzeczce 
pomogą, namówiła wreszcie Stója, by I wtedy, przed tygodni~m, Stój po I i po kilku chwilach znaleźli go przecho-
wyprowadził się od żony. Przed tygo- raz pierwszy oświadczyl, że dnie niemal umierającego. 
dniem Stój zabrał .kilka swych gratów odbierze sobie życie. Denata, po stwierdzeniu zatrucia 
i dobytek, i wyprowadził się do jednej! Nikt mu w pierwszej chwili nie kwasem solny~, przewiózł lekarz po· 
z córek. Powrócil jednak już naza· wierzyr. Wczoraj popo{udniu Stój przy. gotowia w stanie ciężkim do szpita-
jutrz i począł znów użalać się przed je- byt znów na Senatorską. . la. (gr.). 

ti~J~Jo;;~i:~~~t:;Jfi;i;ł::·~~1 llof~rn ·~omańnJ Iami~ua 1i w· af~rn ~tawi~~i~~o? 
ożenił się po raz drugi również z w~o-J' Władze paryskie za pośrednictwem <Onsulatu. zwróciły SiA 
wą - · Emmą Gerhardt. Obecna StóJO· ' • .,, ~ 

wa liczy 1at 5s. z pięciorga do:osty.::h do urz d pr:okurato s 1eg w Poznaniu 
jui dzieci tef ostatniej zamieszkiwał ra- , / p 

6 
. 

Stó· · d A t G aryz, maJa. 
zem ze Jem Je YnY syn r ur er- · · Telef<>nem <>d własne20 korespońden 
hardt. . ta: 

Przed dwoma mniej więcej laty Stó'i Jak się: dowia:dujemy z wiarygodnego 
straci/ pracę. Jak twierdzą sąsiedzi, źródła :- afer~. Stawiskie20, emo~jo~ują 

• . _ ca w dalszym Ciągu prasę całego swiata, 
":krotce potem stracił ró~niez panowa zatacza coraz szersze kręgi. 
me nad swemi nerwami. W orbitę jej wmieszany z<>stał Poz. 

. ianow1c1e in ters w<> spraw za.- zwicµku z aferą StawiskiejlO. R6wn<>aeś 
granicznych w Paryżu zwróciło się za nie prokuratura w Poznaniu ma przesłu
pOśrednictwem sweJ!O konsula w Pozna- chać tych szoferów na pewne nowe oko.. 
niu do ,polskich władz prokuratorskich liczności. 
w Poznaniu z prośbą o wypożyczenie. ak- Jak wiadomo, Stawiski bawił swego 
tów dochodzeń przeciwko dwum szofe- . czasu . w Inowrocławiu i stąd jego łącz
rom, karanym za pewne przestępstw<>. : nOść ze sprawą owych szoferów. 

Przestępstwo to stoi w bezpOśrednim 1 

O niezwyklych wyczynach tego czto-

~~'.e~:.~~~~~~~~i~:~~::f ::e d~~:,r:.~~ Oblała m'=Za spirytusem i podpaliła 
Stoi miewał przywidzenia. KtóreJs N·. • ł . . · '' E · 1 • • 

nocy zerwał się z lóżka i począł prze-I,, 1ę za UJę, ze umieram... . -: Pl og wstrząsa1ące1 tra-
raźliwym gtosem w ciemność uśpionego . gedji małteńsk1e1 pod Lwowem 
po\}\vó:za w?ł~~·. że ~ię pali. Wszyscy . Lwów, 6 maja. stanął on w pł<>mieniach, nazajutrz Ko-1 nich latach się rozpił, zdradzając ją na 
wylegll w b1ehzn1e, mektórzy - prze- WrStrząsający dramat ro.zegrał się nie- zak zmarł w szpitalu. . każdym kroku, a w dodatku kat<>wał żo. 
zorniejsi, poczęli wynosić już meble.- dawno w rodzinie urzędnika sądowego, Na rozpr.awi,e, mężobójczyni przyzna- nę, pastwiąc się nad nią w bestjalski spo 
Okazało się że nie paliło się nigdzie. Aleksandra Koza,ka w Lubaczowie. - W je się do wi.itly, lecz nie pamięta , w jaki sób. - Potwierdzają to świadkowie obro 
Stój mial p;zywidzenie. z trudem uda- wyniku 1:1ieust~ych kł~tni i b.óiek mię- sposób pows~ał ogień. .Twierdzi ?ina, iż. ny. Natomiast przyjaciel ofiary dramatu, 
. . . , . . dzy małzonkam1, 40-letnia Alhlna Koza- uderzyła męza, występuiąc w swe) obro- Ja!Il Jasiński, maluje w ciemnych bar· 
Io go się uspoko1c I utozyć do snu. .kowa, dioprowadzona do 06tateczności, Jnie, gdyż mąż doko.na.J na nią napadu. w.ach charakter oskarż.onej, którą często 

Głośny był i pamiętny jest po dziś uderzyła. męża g~mkiem, Obla~a ~o spi- . Szloch~ją~, przed~tawiła .?;na swe tra widywał w towarzystwie innych męż-
dzień wypadek, w którym rytusem i pOdpaliła. -W mgnieniu oka, g1czne pozyc1e z męzem, ktory w ostat- czyzn. Kozak był z tego powodu tak nie 

Stój ubrdał sobie, że jest ptakiem. szcżęśliwy, że na łożu śmierci oświad
czył: „nie żałuję, że umieram, ani jednej 

Tym razem wystąpił nie w nocy, Ku I ą· w p·1·e.rs" p rzy1 ·ac ·1 e I a godziny nie byłem z nią szczęśliwy". 
a nad ranem. Rozpruł pierzynę, ·nie 

szczędzil starań, by pokryć się jaknaj- I Piorun zabił dwuch 
większą ilością pierza i wymachując rę· Ohydny akt zemsty pod Lwowem braci 
kami jak ptak skrzydłami - wybiegł 

na podwórze ku zdumieniu ludzi, którzy 
o tej porze szykowałi się do pracy, 

Lwów, 6 maja. obliczyć. Onegdaj zauważyli w1esma- Włocławek, 6 maja. 
Do więzienia lwowskiego odstawie· ka w drodze do miasta, którv szedł (W) Szalejąca nad wsią Skrzynka, 

Wreszcie szereg było wypadków, w 
których Stój miewał tego rodzaju przy
w idzenia w dom'u. Rodzinie udawało go 
s i ę z większym lub mniejszym trudem 
za wsze uspokoić. Zaznaczyć należy,' *e 
poza wypadkami nagłemi - Stój był 

ni zostali dwaj przyjaciefe z Maliczko.:. na uroczystości 3-go Mafa. Uzbro- gminy Baruch<>wo burza pociągnęła za 
wiec pod Lwowem: Franciszek Czor- ieni w rewolwery pozwolili mu zbliżyć sobą dwie ofiary ludzkie. 
czy i Paweł Sroczyńs]>i, aresztowani się. Z odległości 10 kroków Czorny wy." Piorun uderzyf w braci Stanisława i 
za dokonanie zamachu morderczego naj palił, trafiając Pawlaczka w Pierś. Jana Zielińskich, zabijając ich na miej-
Kazimierza Pawlaczka na szosie, pro· Sprawcy uciekli, lećz niebawem uję- scu. 
wadzącej z Nagórzan do Lwowa. ' to ich i odstawiono do Lwowa. !li•••••••••••••• 

Napastnicy, czując uraze do Pawia- ; · Ofiara zamachu waiczv w szpitalu 
czaka, czyhali na okazję, by sie z nim ze śmiercią. 

na !7upelniei normalny. 
Ostatnio jednak, ten mimo wstyst: 

ko chory nerwowo czf Ówiek począł w 
· siebie wmawiać, że jego pracowita 

7 osób zginęło w płomieniach 
Groźny pożar strawił całą wieś · · 

Ju ż pzecicż Kielce. 6.- maj,a. 'miep.iach, ki'lkanaście zaś doz111afo C1ęz-
nieinłoda żona ma kochanka. (k) We wSii, Pawłowice (pow. iłżec- szych lub lżejszych poparzeń. I 

Zaczął doszukiwać się w żonie wad, kiego), szalał groźny pożar. Ogień sze- Pastwą płomieni padł c.ały dobytek 
twicrdzit, że przez nią jest nieszczę· rzył si~ z gwatt-0wną szybkością. mieszkańców. · 
, . . . . , . . . Akcia ratunkowa -wskutek braku wo· 300 Osób pozostało bez dachu nad 1!łOA 
s liwy I ze nawet przez nią me moze JUZ 1 dv, była ogromnie utrudniona. wą i środków do żvcił.i. 
znaleźć pracy" Podczas pożaru 7 OSób zginęło w pło.. 

· ,J ty~o~ni~ miło~[i" 
to ostatni przebój 

popularnego tygodnika bele
trystycznego 

„[O IY~li~ń 'owi~U" 
Rozrywki umysłowe, humor, 

ankieta z nagrodami. 
Do nabycia wszędzie, 

Cena e gzemplarza 30 groszy. 



~tr. 2 W1ikiM **a Q 

'' ~ ~n „r1 n 1a~ 
• ' I Wolna Trybuna 

~~UJ!.„ U[ i ~f IW :;~~:~~.~t~~o~;{!?i~~ 
Bank AnglJ.i ,,zaangażował" 10 ,,robotów", red u ku· sem dla Jej męża, ale tylko praw<!a mc:!.e \'!tym 

wypadku r~wiązać ten straszny wętel. Trzc-

J• ą c 1· ednocześnie 200 urz~dników .• PrzedsiPAbiorstwa ba przez dłuiszy CZI!!, bardzo cglą.ink ;!: zy;;o-

~ ~ tować męia do teQo etosu, który ll!a go r:-ctka5 

amerykańskie zatrudniaJ·ą ,,arm1· e sztucznych ludz'i'' z winy dwojga najbliższych scbic ludzi. 'f:u~-
niejsZQ strcn51 zadanln winna Panj wdąć nr; ~wo-

(z) Gdy w Ameryce ukaizały się pierw Inwestycja owych 10-ciu autom3tów niezmierzonej wartości. W skarbcu tym je barki i sawa ostrożnie apowiedT.!r.I: r w~~y~~-
sze automaty-ludzie, były one niczem in- pochłonie kwotę dwa razy wyższą, ani.że wszystko już jest zmechanfaowa1ie. Tak kiem. Nerwy mężczy1my mogiyby r.ndcźć r..ie· 

nem, jak udoskonalonemi zabawkami dla li wynosi dwuletnia pensja dwustu urzęd naprz. sygnalizacja alarmowa stanowi oczekiwane i groźne w swych sku'ka<'h, ujście, 
dorosłych dzieci. Automatom tym nada- ników, którzy zostaiją zwo,lnieni. Po 2-c:h prawdziwy cud współczesnej techniki.- gdyby 

0 
wszystkfem orowiedzlał Mu sprawi:a 

wa.no naj·rozmaitsze dźwięcz.ne imiona, latach jednak Ba.nik An,gielski . uzyska Obecnie dla autohlatycz.nego otwierania zła. Pani, jako kobiecie, grozi w danym wypad 

jak „Okkultus", „dr. Myslikus", „Miles znacZttle osz<:zędności, albowiem utrzy· i zamykania cię~kich dnwi stailowych ku mniejsze nłebezpi·~czeństwo. Z1.:sdą nłc trze

gloriosus" i t. p. Jedyne prze,z.naczeuń,e man.ie automatycznych bu~halterów jest skarbca o wadze kilkuset kilo,grJ.\mów, ba mówić wszystkiego. Wystarczy i-:żeli oby· 

tych wielkich maszyn polegało na wpro- minimalne. używane są „roboty", których czynności dwoje powiecie, że życie w rnzłące jest dla Was 

~adzeniu w zdumienie t. zw. „Bluffowa- Niezależnie od tego,· w podziemnym 1 .są w zupełności za da walające. nie do zniesienia, że bolejecie nad tem, że do~ 
nie", - skarbcu Banku Angielskiego zastosowa- l Mechanizacja wkracza we ws,zystkie spotyka' blisldego Wam obojgu człcwieka, &11: 

Dr. Mysti:kus potrafił naprz. udzielać no trzy autOmaty. Jak wiadomo, w skarb I dziedziny na-szego życia. Kto wie, czy 7.yć w zakłamaniu ,niespcsób 1 dl!ltego trzebo. ten 

ro1z.sąd1nych odnowiedzi na szereg pytań, CU ba1nkowym, sprawiającym wrażenie . me będziemy wkrótce aut()lltlatycznie się węzeł lOZWilłZBĆ, Dopiero z biegiem czasu moo

na życzenie wstawać z fotelu, na którym niezdobytej twierdzy stalowej, zfożo,ne 1 uśmiechać, jeść, sp.ać i E<?ełnd1ać inne funk na wyznać resztę i opowtedzieć o te111, eo być 
s1iedział, >Zrobić kilka krc»ków w kiernnku są ;zapasy złota imperjum brytyjskie·go o I cje fi:zjoilogiczne? może, będzie najboleśniejsze do zniaienja. To 

biurka, podnieść słuchawkę telefoniczną jest wsz:ystko, droga Muszko. 

i załatwić kilka zleceń. Automat ten 1 
b ł Pozostałoby tylko jeszcze jedno jedyne wyj· 

wreszcie dokonał podczas pewne~ uroczy Two' re"'.„ n~nr·ody N .. b !I y węgrem śc:ie z sytuacji, dostępne jednak tylko wówczas 

stości ods1onięcia tablicy pamiątkOwej, ~{! ~ ~ . li U gdyby Pani nje kochała 1 mogła zapomnieć o 

wygłaszając swym głębokim gbsem ba- d h • k d k tem co Was kiedyś łączyło z tamtym człowie-
sowym okoi;cz111ościowe przemówienie. Sensacyjny proces wuc węgiere o spa e li.iem. Wówcus zachowaniem swoJem względem 

„Dr. Mystikus" był najbardziej udo- po Alfredzie Noblu męża, dobrocią i serdecznością, okuplłahy Pani 

skonalonym o.kazem, lecz była to jednak (sb) W Leopoldstadt na Wegrzech I gierscy Noblowie wszczęli nawe! pro-
1 
do, które Mu wyriądzlła, a o którem być może, 

tylko zabawka. mieszkają dwie stare panny.Katarzyna i ces w Sztokholmie, Jednak sad nte U·; nigdyby się nie dowiedział. Decyzja zl!tem na. 

W czasach późniejszych, również w Janina Nobel. Żyją one w wielkiej nę· względnił powództwa. Na ootwierdze j leży do Pani. Wybrać prawdę czy poświęcenie 
Europie, szczególnie za,ś w Anglji, W?ro- dzy i przymierają dos.fownie 2łodem. nie prawdziwości tej hipoteźv obie stare I_ oto zagadnienie na które Jednak tylko Pani, · 

wadzono w w.iel\dch domach towaro- Obie stare panny posiad.ają dolm- panny powo~ały się .na małżonkę ho- j po dok?a~nem zanali:zowaniu stanu awoich uczue 

wych automatycznych ludzi, używanych men ty, stwierdzające, że ojciec ich na- lendra Joachima van Wetzel. która zo- i' mogłaby dać odpowtedi. 

przeważnie do reklamy. W międzyczasie zywal się Karol Nobel i bvt stała wymieniona w testamencie Nobla.. „BRUNEJCE z NOWEGO SĄCZA" R. T. -

w St. Zjednoczooych minęła moda na lu- kuzynem Alfreda Nobla ' znakomitego I Pani Wetzel posiada list, oisanv przez 1 Musi Pani zasięgnąć dokładnych łnłormacy) 
dz.i-automaty, którzy zastąpieni zo.,;bli wynalazcy l fundatora ~agrodv Nobla. 

1 
Alfreda Nobla, w. którym. ten przyznaje! 

0 
r.:iłowieku z którym. ma Pant wejść w sp6lkę 

przez „re-boty". Te ostatnie, zachow.iły Ojciec ich, przebywający w Buda..,! się do swego węgierskiego pochodzenia. I bandlową. Pozatem winna się Pani udać do ad· 

w wielu wypadkach swe 'Podobieństwo peszcie, wyjechał do Sztokholmu, gdzie Mimo to obie stare panny, soo~rew-1 wokata, al~o w cechu, do kt~rego _Pani pewnie 

do istoty b<lYkiej, µozatem zaś - odpo· zdotat ustalić, że dziadek Alfreda No-1 nione z słynnym wynalazcą przymierają należy, H!nęl!nąć wskazówe~, jak W'lnna być na-

wiedinio do Gwe~o przeznaczenia - wy· bla pochod!zi z Węgier. Jako młody l głodem. pisana umowa handlowa, .azeby nie .wstała .Pani 

• 1ląda1·ą i"ak zwykłe maszyny. . . .. W skrz.,..,.-'-ona przez człowieka którego Paru nie 
6 chłopiec wyiechat on do Szwcci1. ę- '· ""' . ' • 

Pierwsze „roboty" w liczbie trzech, zna. Zabezp1eczyws:zy się w ten sposób, znaJ-

za trudni-one zostały w wodociągach wa- Lud z Lr os' c ., gr o z., z ag ł a da... dzie Pani możność pracy w zawodzie, który Pani 

szyngtońskich. - Zadaniem ich było ft zna i do którego się Panf przyzwyczaiła. Rzu· 

sprawdzanie w 'J>O(łziemiach stanu wody cać wszystko 
1 
wyjeidżae w dalekie nteznane, 

i automatyczne meldowanie o tem od- s ras~ne nrzepow·edni a gielskiego uczonego byłoby częściow4 ~myłlnoścłlłt wskazaną ie· 

nośnej konttoli. Przedtem c?ynrlośeł te . • k . 'kn . k . t b dynie albo w wypadku prawdziwego powołania, 
spełnia.li dwaj dOzorcy, którzy zOstali jed Niedawno ukazała. s1ę na półkacq ·· s:ę cz su :ir.am~ ł\ Ja 0 nl91)0 rz~~~· lb t t wypadku nie znalezienia Innego wyj-

nak z pGwodzeniąn zastąpieniN pnez gar~kich. praca znako~itego uczonego . W k~?t' i człow ek zn1 te z p<>- :ci: z esy~acfi. Ciężka praca fizyczna moie bo· 

automaty. en.gielsk,ego, pro~. Papp a. . . wierzchni Zlem '. . . . wtem Pan! nie służyć, będzie się Pani musiała 
P()dcza„ wys,tawy· światowe1· w Chi:.:a Otóż według 1ego przepowiedni, opar Dr. Papp twierdzi, ze ludzie zdeigene . _, . 1 A~ po pewnym ~·asie tembar-

"' b d . h b . . _ 1_ d tak 'ak I moze z w.eJ wyco.... . ..., , 
~0 , funkcJ'e kontroleira 1·edme1· z .sekcyi' wy tych zresztą na ar .z.o sumiennyc a· I rowani z.gmą naturaJ.ną ro~ą, J Oill _._. • • ,_ być w Innym zupełnie klimacie 

s d . h I . . hł , ł ś . ł w;lCJ. ze ma "' • 

stawowych spełniał „robot". W wielu fa amac • . , • giś. w z.a~i~rzc ei. przesz .0 et, _wymar Y Na powrót wówczas będzie zapóźno, a zaczyna• 

b~kach, domach towa""·~·ch i innych ludzkosc1 grozi zagłada. I naJPotęzme1,sze zwierzęta 1a:k d~niosaury, . . cła d ... _„ __ tru„-e Niech Pa-

• J ·-" 
1 

• • • • d k · . d . d z Li • t me zy o nowa - .,........., uu • 

Przedsiębiorstwach ąmerykańskich, za- Naraz1e mema się 1e na ieszc.ze 1 ma.sto ·on ty i t. . 1Pe1t1em czasu u ra- . ób J t pf" do tef spółki nie .....,.yku-
. • d · t · • • d 1 • , . • • • lł<>dn" ru spr u e przys ą " , • ,-

trudnione są liczne .„roboty". cz.em prze.1mowac, ~1' yzd ,ma I tot' nas ąp·ic cimy z o ł!osctrOZm.nb adza~ta Się 1 ~!!'>li ke jąc dużo więcej pnad własn, pracę. Jeżeli na 

Obecnie zaś również pewna wielka dopiero za ... 500 m! 1ar ?W a • . z .prawia~1 na ury, ę ziemy musie 5 a tem polu Wam się nie powiedzie - to w6wcza., 

europejska firma „zaangażowała" nagle po tego czl as~ cz~·O\bviedk. uleg~ue roz- pdulowac. przecież znajdzie Pan.i czas nato, ażeby przygo-

szereg „robOlów", zastępując wypróbo- maitym e~o uc1.0~ ~ ę zie si_ę prze- Po zniknięciu czfowieka z globu ziem tować się do wyjazdu. 

wanych i zaufanych pracowników auto- kształcał fizyczme 1 i~telektual.me. . skie.go, nastąpi panowanie„. mrówek, SMUTNA SZATYNKA z ŁODZI. - Skariyć 

matami, Firma ta to Bank of England, W~dług ~rof. Papp a, czło~iek ?rzy- które dzięki swej wybitneq inteligencji, się na brak znaji)mośc! w tak wfelkiem mieście 
angielski bank państwowy. O<l dłuższe· szł.ości,, będzie bardzo wroki, gdyk ?ę.· dyscY'Plinie, instynktom społecznym i td. _ to nieco dziwnie brzmi. Jeżeli nie utrzymuje 

go już cza.su dokonywan,o tu prób w wy· dz.ie miał 0~ 3-;-4 m.':tro'! wy~z 05~1' i powoiane będą do ode,grainia poważ.niej- Pani kontaktu z koleżankami szkolnemi i niema 

diziale buchalterji, przyczem okazało się, cz~szka _będzie t~z 4-0~c duza, ai 1;:0 g ę I szej roli na ziemi. · Pant odpowtedniego sąsiedztwa lub towarzyszy 

iż pe\vne dz.iały s·pecjalne mogą być z dz1eDzwi. akziył ~:!~~e~1~:~7 r~'~r;;::~: Ni~ należy się jednak przedwcześnie pr~y, niechże się paJii zap!sze do ~t6rcjś z or· 

powodzeniem prowadzone prze.z „robo- d 1n . ęb d . ł ~ k ł ś . do tern przei'm-0wać gdyż fant.aistyczne te gnmzacyl społecznych lub filantrop11nych, a pra-

ta". Doświadczenie wykazało, iLt każdy z z o Y ę ,zie cz owie przysz 0 ci . . '. · · · · SOO ca ołączona z rozrywkami da Pani pr6c::z korzy. 

robotów buchalteryjnych może wykonać odbi~rania i nadawania fal elektro-ma· P1'.l~1d,'Y'1et111e, z1śc1ć się lll.?Jlą za.„ ścl Pwt.lkle lllidowolente. 

pracę 23-ch urzędników. W chwili. o~ec- gnety~z~ych. . . . . m1 1ar ow at. 

nej wydział buchalterii „zatrudnta' 101 ·. Na1cii:kaws~e 1e,st to, iz ?'lb~zym t~n 
„rcbatów'', zastęp.ujących 230 Osób. n1~ będZle pos~~~c u.st, ~dyz, n!! będ~1e 

Dyrekcja oogie_lskiego ha~k~ P,'łń· l m~ał, p~trzeby. Jesc ant .tez mowie. 0dzy· 
stwa wyciągnęła z tego „oc.zyw1śc1e od wi.ac się bowiem będiz.i.e . pewne1!1-i c~e

powiednie konsekwencje i w naibl~ższym mi<:zn.e spreparo"'.a11em1 p~gułka~1, ktore 
cz.asie 200-u urzędników, zatrudnionych przemkną wprost cl.o krwi, a. więc zęby, 

w buchaltetji, <>trzyma wymówienie i od jak i narządy traw~~nne zanikną .. P~za· 

Radjostacia w „. kieszonce od kam;zelki 
Miniaturowy aparacik posiada doniosłe znaczenie w walce 

· z przestępczością 

=a~~~;„~••••••••••••••t•em•ip•ra•w-ie•w-szliys•tk••ie•z•m•y•s•ły•z•b•ie•g•i•e•m 

Skradli auto adwokatowi 
(sb) Wypadki wykrycia masowych I Jak ustalono, ~orderca dokon~wał 

morderców, zwanych obecnie popular· swych zbrodni w ni.ezwykle ~~raf~no· 
nie Landru" są niezmiernie rzadk:e. wany sposób. Zwab10ne do w1lh ohary 

Obe~nie w l~djach, w pobliżu Iiaj<lera- więz_i! dwa dni, spędzając z men;i c~a~ 
bad wykryty został taki masowy mor- na piJatyce i hulankach. Na trzeci. dz1en 

Ó k h ,1 adę prawną derca oświadczał że kochanka jego powiększy 

aby zdobyć got w ę na onorar„um„. za por w· ciągu sześdu lat zamordował on liczbę ofiar. poczem po kilkugodzin-

(sb) Niezwykły wypadek zanotowa-lnia i oświadczy~, jak na!eżv d~.leJ P0 : swych 11 żon. nych torturach ~usił. swą ofiraę. Prze

ły władze policyjne w Konstantyno- stępować w .teJ s?raw1e. Kh1entam1 Narazie w każdym razie ustalono kopano caly ogrod, Jednak bez rezulta· 

polu. Do pewnego adwokata zgło~ito adw~kata by_h dwaJ ?:zestępcy„ kt~- taką ilość dokonanych przez n'.egu mor tu. Ostatnio z~abił on',d~ pałacu swe· 

się dwuch podejrzanych osobnikow! rzy Jednak nie zdradz11l swego nazw1- derstw. Czy ilość ta . wzrośnie - wy- go ~wun~stą ofiarę, które1 cudem uda

prosząc o udzielenie porady orawf!eJ f ska. . . . . każą dalsze dochodzenia. „Indyjski Io się z?~~.c. Wydala o_na m?rdercę w 

w jakiejś sprawie. Była to sprawa me- . Po ode1śc1u. kli1entów adwok~t za- Landru" jest człowi'ekiem zamożnym. ręce. pohcJ!. 1. przyczymła się do wy

zwykle zawiklana, wobec czego ad- m1erzał udać .się do ~ądu,_ gdy Jedn~k Przekroczył obecnie 40 rok życia. - krycia sen1 Jego przestępstw. 

wakat oświadczył, że może udzielić od-· wyszedł na ulicę, stw1erdz1ł z Przeraze Ofiary swe w przeciwieństwie do swe

powiedniei porady dopiero oo otrzyma- niem, że zniknęło i~o ko~towl!e. auto. go francuskiego poprzednika wybierał 

niu znacznego hon-0rarium. Dopiero następnego dma oolic1a ~d- spośród bogatych kobiet. 

Kliienci byli zakłopotani, ponieważ nalazł.a maszynę w .. pewnvm ~arazu. Wszystkie zamordowane przez sie-

nie mieli przy sobie gotówki. P~ krót- Jak się o~az~to, kh1e.nt adwobta! po bie ofiary usuwał on tak. że nie pozo· 

kim namyśle jeden z mężczyzn oswiad- opuszczer:m Jego gab!netu. ~dał się au stawało po nich najmniejszego śladu.

czyt. że za chwilę przyniesie gotówk~. tern o~roncy do gara~u, gdzie su~edał Wielki . majątek, jaki posiadał, ułatwiał 

To w8 rzysz jego pozostał w kancelarJt. skradzion~ m~zynę 1 uzyskaną w ten mu znakomicie wykonywanie prze

Po kilkunastominutowej nieobecności sposób gotówh "'7~.zyl adwokat°'wi stępstw. Wszystkie kosztowności za

ziawit się ów kliient ipołożył na stole za udzielenie porady pra1.~!lei. Obrońcy 
1 

f;)ierat swym ofiarom i przechowywa! 

0dw okata znaazną sume. nie pozostało nic innego. ja:: wykupić j w skrytce. Obecnie stanowią one po· 

Obrońca zainkasował pieniądze, po skradzione aute. ( ważn:- dowód rzeczowy w dochodze-

Czy wiecie, że ... 
(sb) ... w IndJach jedzą mieszkańcy 

Himalajów mleko w kawatkadi. ·~Icka 
yaków zakwasza się, wobec C7ego .;ci
na się ono. Potem prasuje s;t.: zsi :: dłe 
mleko i suszy. W ten sposób t\\.:: rz ,, się 
twarde cegiełki, które można rabJć.
W tym stanie mleko jest użvwa1~c jako 
frodek odżywczy w czasie DOdr6ży.
W ustach skamieniałe mleko latwn sie 

czem udzielił szczegótowego wyjaśni€.~· • niu.. · rozouszcza. 
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Wiosna nadeszł~ r . Pierwsze cfepłe promienie słoneczne 
bardzo mile pieszcz9 - lecz nie zapominajmy, że wiosenne. 
słońce działa bardzo silnie, a skóra nasza jest zbyt wyde, 
llkacona długiem noszeniem ciepłej odzieży zimowej. Dla
tego trzeba przed kqpl~lq słonecznq i na powietrzu zabez
pieczyć ciało Kremem lub Olejkiem NIVEA. Wtenczas 
unikniemy bolesnych oparzeń słonecznych i opali'my się 
w słońcu zupełnie naturalnym sposobem. ' 

· PEBECO Spółko Akcyjna w Po:r:noniu 
~,.,,. NIVEA al 0,40-2,60. Oletok NIVEA '' 2.00 I 3,50: butelka 11r6bno sł 1,00. 

.. 

Za trzy tygodnie-wybory do samorz~du. 

str. 3 

Dokąd póiść wieczorem? 
TEATR MIEJSKI: - O ~od1z. 4 po po1ł. "Fim1a" 

.o 8.45 „Rodizinia" z Jll!r1aicz~ i Modzelewską. 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): - lJziś 

o goidiz. 4.30 i 8.3{) wi1e,oz. "Ko·ści1us,zko pod 
Rraicłia.wicl!llll~". 

KI N A: 
CASIŃO: - „Królowa Krystyna". 
GRAND-KINO: - „A. L. 14 zatonęła". 
MUZA: - •. Cesarzowa i Ja". 
ROXY: - „Cesarskie t.owy". 
CAPITOL: - „Pod pręgierzem". 
CORSO: - „Zła dziewczyna". 
CZARY: - l) „Czerwony. diaeet••, 2) „Jej eks

celencja miłość'. 
PRZEDWIO$N'l:E: - „Szalona noc w Zoo". 
SŁOJqCE: - 1) „Taiemnka ogrodu zoologicz

nego", 2) „Ostatnia eskapada•·. 
RAKIET A: - „Kobieta Orchidea". 
SZTUKA: - „Jaką mnie pragniesz''. 
ZACiiĘTA: - „Przygoda na Lido". 
PALACE: - „Csibi''. 
METRO: - „Wróg we krwi''. 
ADRIA: ·- „Wróg we krwi". 
OŚWIATOWY: - 1) „Kinomaniak", 2) „De-

mon wietkiego miasta". · 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta-w . C b y d . kł d • c' SI• ę Z 00 wa prof. Pankiewicza i m. szys y wy ·orc muszą ę a nie zapozna - ;x;,~0000000000000000000000 

wemi przepisami, by spełnić . obowiązek obywatelski. W dkl 
. Lódź, 6 maja . I dzi,e na ni.eh gło&ował, niezważając na W każdym okręgu bowi,em mUJ&Zą być ypa przy pracy 

Od dziś za tr.zy t)ligodnie pójdzii,emy to, co się . dzieje w o:kręgu sąsiednim. : zgłoszone inne listy i inni kandydaci. Nie W ·Łodzi. 
w,szyscy ~o um wyborczych, by,, ?["ogą Oblicżanie głosów! l?o~ział mand'!tów, ! wo,Jno kandyd~'Y'<l:ć .. w dwóch od:ębnych Lódź, 6 maja. 
głiais·owam.a po":"rsze?hn,~g.o, wyłomc in'!- ~ybór radnych, ro":"nte~ odby'Y'a &lę w ; okręga ch, a P?Zrn~1 -zrzekać s!ę. man- ' Dzień wcz·oraj,s,zy obfit,0 w,ał w wy-
wy sramorząd łodzki - nową radę mie1- Jego okrę~u zupełnie niezaleZllle od · te~ t da tu. Zrzekanie stę mandatów JUZ w0 • adk' rz racy· 
ską na lat 5 i nowy ZM'Ząd miejski ·na 1 go, co dzteje się w innych dzielnicach : góle nigdy nie może mieć miejsca. Każ- I p W ~ab~~e Hr.my Epstein przy ul. 
lat 10. Już lliiew~ele więc czaisru pozo- ' miasta. I dopie.ro łączne wyniki ze ! dy kandydrat na r<'d.nego musi złożyć pi· Płotr:kowskiei 205 robotniik Stefa.in Szcze 
stało do spełnieniia o:bowiązku ·obywatel w.szyst'ki1ch okręgów tworzą całość rady • semną deklara-cję, że zgadza się nia ka.n pani~k z.am prz; ul SoS'.llowej 6 pr.zez 
skiego, i :cMate~o ~alery ·ost.ate_czni~ za- mi1ejskiej. . . , f dydo~ani'e, a ~dyby po wy~orz~ je.go nieuw~gę zb.li.żył dłmi do trybów ~aszy· 
p01zit;1ac się z 1I11ektore!111 &zczegołaam wy- Z tego w1ę·c względu mus~ała. hyc zach~1.ało ~u się zre~ygnowac, wowczas ny. z poszarpaną cld:oniią i obciętemi dwo 
b~row, ~otych,c.zias 1~cze pr~ez nra.s zreformow~a;na. ca I.a l?'r~c!l tec~nic:m.? .. · ~~dzte nms1.ał zapłacie ka~ę w. wysoko- I ma pale am~ odwiózł Szczepandtakia le kar-z 
n1ieoma~1ai?lem1. . . -· J~tro ukaze się na mt~scte ~bwieszcze, _ ~et ,1000 zł~tych. Trzeba ~1ę zgary .namy I pogotowia do sZ'Oita1a okręgowego. 

P.am11ę~ać nalezy w1ęc pr.zede~s,zyst- nie o wyborach, podz1ale nunsta na o. siec, a me wprowadzac wyborcow w W firmie Gwfrcman i Ratner przy ul. 
k~em :O t~ni, iż ~edług .n1owei ? ·rdyna1cji kręgi, na Obwody głosow~nia i t. d . ?lóż : błąd. . . . . , I Sienkiewicza 161, rnbotin:ik Artur Fogel 
"0'1?orcz.ei, głosu1em-y Dr1e tak 1ak daw.

1

! w ka1żdym o~ręgu wylepwr:e będą ;111!!1C ! . Nar~a~?ietszą .rzeczą, na ktorą ~~ie- 1 (Gdańska 150) uderzony zost. ał odtam· 
DleJ w ,ob;wod.ach,, przyctem sum~ryczne r<;>z:porządzema. Inte~resow.~c nas ;vtnny i zy zwrocie obecnie uwag~ Jest to, 1z. w 

1 

kiem żela.za w głowę. Fogel odniiósł cięż 
zestawi':nie W}"Dlków ~ł~<>w~llla we j nte te rozpoczą~z~ma, ktor~ wywt·erSzo- i plakatach. urzędowych, ktore z~staną Jtl· kie uszkodzeni·e i ni,eprzylomny prze
~~ystktch obwod~-c~ ,Odzwierci~a wy ne z,ostaną w-.mte)'scu na•s?:eJ pracy,. lecz ! !ro rozw1esz.on~. podane będą terminy wiezion został do szpitala. 
-nlki wybOrów w mleśCJ.e, Całe m1asfo po I te, które wywieszone będą w obrębie na 11 adresy, w. Jakich wyborcy mogą prze· I Prz/ robotach kan. alizacyjnych przy 
dzielone zoota,fo ina 1-0 okręgów i kaidy szego za,mieszkania. . gJądać spisy wyborców ~ badać, czy zo. ! 1 Emilii Józef Stefaniak [Abramowskie 
Okr~g st~?W1 Od.dzielną, .zamknięt' w I . Tak samo dziać s~ę będzie z. gło·sowa ! sta~i na nic~ u~!e~z.c~e~i'. Je-st to bardzo u~ 211 wpadł do wykopu, odnosząc cięż 
so~1e cało~c wybOrąą. W)l1bo~oa, ~teis-;- mem. _Podoba„ nam s1ę .~aprz. _lista kar;- I ~azn~, Myz ·pozn.1e1 Jttz zadne reklama-, te obrażenia. Lek.aiiz pogotowia ubez-
~aqący .w ~edinym oBo;-ęgu, arbs.ollut.ni~e-.n:e dydatow parli~ A.1 Na .bsc1e te1 ?Odo?.a1ą i cie 111~. będą przY;1mowa.ne . . . ieczalnii rzewiózł ~o d'O leczn~cy. 
J!st z,a'L'llt·eresow:any w te:n, · ~ dizi01e s1·ę ~am .nazw1s~a . B 1 C .. Ale nazwiska ! . O :nnych w<tznych tennmach pomo· p Ostatnl wresz.cie wypadek zaszedł 
Sitę ~ poz1osfałyC!h okrę,ga,ch. O 1le ma w\ te .hgur~1ą na lł1śc1e A w m;1ym okręg;t· j 'wtm-y mnym razem. na stacji Karolew. Antoni Wacows.ki, 
sWimm okręgu W}'!bra6 7 radnych - bę- Więc nie -wolno nam na nte głos<>wac. przewożący na wózkach ciężkie work~ 

Katastrofas:amoloto· Wa w·Bydgo· SZCZ~. · ;~~sTzf:~'~;~~ec~Yik~ ~:~~~,\\t;:it~d~ , " Y __ . __ . ; - j wany um1e-szczony został w szp1lału: o-
- „ "''' 1.1 _ , - " . • , ., :,1 • 11 kirę~owy.m. (gr) . 

Aparat runął n& drzewa okolicznego lasu i uległ . ~ompletnemu N. ·t h 
zdruzgotaniu. - Pilot cudem uniknął śmierci 1esam~w1 e arce 

. . . l Gd t I r· . d l l . . ł , . , . ł Sk d' PIOrUna 
· · . przv sws1e sz u11Jińskiej, pilot począł czy- 1 wisty na drzewach. Pilot doznał tylko Torem. 6 maJa. 

Bydgoszcz, 6 maJa. , · 'Y apara zna1 az s11ę na asem w z1em1ę , am1ąc sm11g- o. rzy 1a za-

1 

, . 

(sm~ Lot~ błyskawicy rozes2;fa SI~ I nić ·przygotowania do lądowania . Nagle l Jekkich ok aleczeń. (cd) Podcz.as o.statniei burzy, jaka 
wczoralJ Il? 1 ~feście wiadomość, f,ż tuiz l spostrzegt, iiŻ O])Uścit się · zbytnio. chciał Lotnbk, chcąc dodać gazu. zahaczył I przechodzi-la nad kilku powiatami na Po 
_przed lotms~1~ spadł na. la_s samolqt wI~c podnieść apa rat. Wówczas motor widocznie rękawem o rozdzielacz, przez 1 morzu, wydarzył się niesamowity wypa· 
i ulegl r~zbiciu. Ptlot, du:etkit szczęśh- j odmówił posluSZ('T/<:.fiva. co zamknął dopływ benzyny do silniika. I dek we W6.i Ludwikowie, w pow. wąbrze
j':.~ ~1egoyi okoMemośQI, wyiszedł z,, B.ilot, widzac rrzed oczyma nie- który też natychmiast przestał działać. skim. - Rodz.ina riattów, ~ajęt_a praca
· 'gl~a•~Hro Y ca o. uchronna. śmierć , :zdecydował sie wysko Drugi pqdohny wypadek, wydarzył mi w gospodarstwie, schroniła s1-ę w cza 
· Przelbieg te·go niezwYkłego 'WY\Pa.ctku. czyć z samolotn przy pomocy svado- s!ę pod Bydgoszczą .onegdaj. Mia1t1owii- sie burzy do sieni swe,go domu. 
był nastęJP1Ujący: Samolot, pillo~ainiy I chronu. Jedinak by ł o jui zap~źno: f!TJll· i cie pil~t musiał, wskutek, de~ektu , WY- W P.ewnym momencie, .uderzy! piorun 
p:zez rutynowanego }otnijka, ~rązał ~I()~- I rat runa.l na las, druzgoca.c szla. . uptidku · tądow~c na łą,ce ~oł? Mys!ęcm1ka. . Lą- w k0m1n d<>mu Plattów i p~~zit przy 
msiko, chcąc lądowaić w na11dogQdmeJ- 13 drzew. dowame odbyło się Jednak normalrne. tem jednego z człOnków roduny, następ· 
szem miejscu. · Kadłub sarnoltorttu zairyl się dziobem . nłe wpad1ł do miesz.ka!ll:ia, ~dzie nie po

Straszna zbrodnia w półświatku Grodna . . 
Kobieta. lekkich obyczaj.ów zamordowana u progu swego miesz

kania. - Nieznani sprawcy roztrzaskali jej czaszkę 
. Grodno, 6 maja. Prawdopodobnie Chaj~t zauważyła stroju nerwowego i nawet rzuciła się 

Na bruku grodzieńskim znana była morderców .i śpieszyła ukryć się przed do Niemna w celach samobójczych, lecz 
30-letnia Szejna Chajęt, rozwódka, któ- nimi w swem mieszkaniu, lecz tui przy została uratowana i wkrótce powróciła 
ra cieszyła się powodzeniem wśród a- progu mordercy dogonili ją i do żdrowia. . 
matorów ·kupnej i płatnej miłości i na- jakiemś tępem narzędziem rozstrzasirnll Zbrodnia prawdopodobnie · została 
leżała do „arystokracji'' półświatka Jej czaszkę. dokonana w celach rabunkowych, gdyż 
grodzieńskiego. Zanim sprowadzono lekarza, nie· Chajet w otoczeniu swem słynęła jako 

Zajtnpwała ona wtasne 2-pokojowe szczęśliwa skonała. osoba, p,osiadająca znaczne oszczędno-
mieszkanie pr7v ul. Napoleona 9. Jak informuje nas policja i sąsiedzi, ści. Wiadomo byló, że Chajet od cza
. Dla wygody oraz c~lem nieprzesz- d~natka. była spok-0jne~o ~~Po.sobieni~, 

1 

su do czasu wysyłał~ większe ~~oty 
kadzania sąsiadom, zainstalowała _na- mgdy ·me ukazywała się p~Jana na uh- d~laro.\\'.e do sw01ch sióstr w R.osJ1 So-
wet dzwonek elektryczny z bramy do .cach i nie awanturowała się. w1eckteJ. · 
swego mieszkania. . Kilka lat temu Chajet dostała roz- . 

Ubiegłej nocy patrol żandarmerli za-

~;,~~~/ble~ł~r~~~~rzlo~~Jr~:~~c~o~~ Zn1·ewo1 1·ł upos'ledzon" umysłow· o dz1·ewczyna 
sobUJków. Ulotnili się oni, zanim zan· ! 'I 't 
ctarmi zdotali ich zatrzy~~ć· Zwyrodnialca skazano na 3 lata więzienia 

Wówczas przedstaw1c1ele władzy 
udali się na. podwórze tegoi domu. Tuż 1 Lublin, 6 maja. ! ny Sieąleckiej, wyko,r~y~tując jej nie~wia 
przy wejściu do mieszkania ChaJet zna- Przy drzwiach . zą.mknfętych toczyła domo·ść, dokonał na nie1 f.lwałtu. 
leźli ją się przed sądem apelacyjnym w Lublinie Został on ska;iany za ten ohydny czyn 
LEŻ ,ti CA W KAŁUŻY KRWI, ZE SlA- sensacyjna sprawa niejakie1J!o Jana Pie-1przez sąd okręgowy w Lublinie, n.a 3 la· 

· BEMI OZNAKAMI ŻYCIA. tryca, zam. w Lublinie., przy ul. Stalowej ta więzienia. Od wyroku . tego, Pietryc 
W iednei ręce nieszczęśliwa trzy· l nr. 22. - Oskarżony odpowiadał za to, zaapelował. W II instancji , wyrok zOstat 

mała kiucz Ód drzwi mieszkania. w dru- : ke pod pozorem wyleczenia z epilepsji w całej r0zcią2łości zatwierdz<>ny. 
~lej _ Z<i.paioną lampkę elektryczną. 23·letniej· umysłowo ni.ed101rozwiniętej Ire 

czyniwszy więks,zych spll!stoszeń, prócz 
porysowania sufitu, wypadł ok.nem, 

Znów afera . 
przemytnicza 

Król. Huta. 6 maja. 
Straż graniczna w Świętochłowi

cach wvkryła nową szajkę przemytni
ków sacharyny z Niemiec do Polsh W 
czasie rewizji znaleziono :300 kg. sa
charyny przemycowej z Niemiec w 
oponach samochodowych. 

Aresztowani zostali ZofJa Bławat ! 
jej trzej synowie. Przemytnicy stali na 
usługach syndykatu eksportowego fir
my Vofel I Sterner w Bytomiu, Poza
tem aresztowano znanego przemytni
ka, Ottona Ludyg~. 

Uj~cie groźnego 
· bandyty 

Bielsko, 6 maja. 
PoHc.ji w Bie1sku udafo się przytrzy

mać po długich po.szukiwanach nebezpfo 
oz.ne,g·o bandytę Józefa Mańdoka lat 26 
brata słynnego opryszka, który w chwili 
ujęcila przez policję popełnił w Zarzeczu 
samobójstwo. 

Przy p1rzytrzym.anem Ma,ndoiku z.na.le 
zi,ono reworlwer naładowarriy 5 nabojami. 
Skutego Mandioka odstawi1000 do Sądu 
w Bielsku. 



Hub11ś-defekiuw 

W mieście upał, żar, spiekota, 
Więc detektyw wziął gotówkę 
I z MedOrem postanowił 
Pójść za miasto na majówkę. 

W'czoraj „Express" wydrukował 

· ,.ChOciaż w mieście się chowałem, 
Ale wieś mi bardziej drOga, 
Bo tu miło jest i cicho" -
Kubuś rzekł do czworonoga. 

-·• Jelło pies 

P<>tem poszli do oberży, 
Bo detektyw na Ochłodę, 

• Postanowił się uraczyć 
Staropolskim, w<>nnym miodem. 

Nedor. 
PRwa autonki• zastnei~ 

Oberżysta rzekł do sługi: 
„Miód przynieście mi z piwnicy'• 
(Pierwszy skrawek wycinanki, 
Wvtną dzisiaj Czytelnicy). 

!Dalszy ciąg jutro). 

ostatni skrawek z poprzedniej serj1 
sensacyjnego filmu z nagrodami p. t. 
„Kubuś-detektyw i jego pies Medor". 
Czytelnicy z siedmiu· skrawków mają 
ulożyć całość - postać osoby, która 
porwał<! kupca chi1'1skiego Yen-Ts111a. 

Wyc'.nankę nalepioną na białą kart
kę papieru Czytelnicy nadeślą 

Na kc·percie należy ·umieścić napis: 
druk oraz adnotację „Konkurs Expres
su". Pozatem na kopertę należy nale
pić znaczek pocztowy za 5 gr. Czy
telnicy z Łodzi, Katowic, Krakowa, 
Wilna, Poznania, Lublina. Gdyni i Ka
lisza. m0gą złożyć wycinankę bezpo
średnio w naszych oddziałach przez co 
zaoszczędzą sobie kosztu znaczka pocz 

wej serii sensacyjnego filmu z nagro-1 trafnie ufożą wycinankę i prześlą ją 
darni - „Kubuś-detektyw i jego pies 1 pod wskazany adres i w oznaczonym 
Medor" . W dzisiejszych ilustracjach, w terminie rozdzielony zostanie· szereg 
czwartym obrazku u góry Czytelnicy nagród, a mianowicie: 
znajdą skrawek. który wytną i zacho- t nagroda - 20 złotych 
wają do czasu zakończenia obecnej, 5 nagród po to złotych, 
serii t. j, przez siedem dni. Po siedmiu 10 nagród p<;> 5 złotych 

do dnia 11 maja r. b. towego. • 

dniach z siedmiu skrawków Czytelnicy oraz szereg nagród w postaci komple
ułożą całość -- postać osoby, która tów doskonałych tygodników: „Co Ty-

Dziś .. Express" rozpoczyna druk~ 
odegra w treści filmu ~tówną rolę. dzień Powi_eść" i „Panorama". 

Między tych Czytelników, którzy w następujący sposób: 
w 

Hallo! Tu rodjo! 
PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ 15.20--16.QO: Muzrka &a1\.oinowa w w'Yk. odde-

POLS1C.IEGO RADJA. sitry Edfith Lo.raond (płyty). 
NIEDZIELA, dnia 6-llo mafa. 16.()()---16.3(): Traonsrniiisia „Wesołe.i a11dycj.i dila APTEKA MAZOWIECKA WARSZAWA 

9.(l0-9.05: Sygnał CZ<l&U ł pieśń „Kiedy ra.n· dzieci" ze Lwowa MAZOWIECKA IO= 
ne wstają zorze". 9.05--9.25: Gimnutyka, 9.25 16.30-16.45: Kwad.ramis sławnych arty.stów -

· · -9.35: Muzyka z płyt. 9.35-9.40: Dziennik po- Ada SPri - sopran (płyty). 
Fabryka panieru spłon"ła r~11J!ly. ~.40-9.55: Muzyk.a z płyt, 9.55-10.00: 116.45-;-1?.00: „Pierścień Maha.:a.O.ty" .- Kaiz. Ro-

~ "I Chwi.Jka gO<Spodatl'.sitwa dom0wcgo. lQ.00--10.30: E11t11k1ewi<;za. [Kwadrans literacki). 
Berlin, 5 maja. !v\uzyka poipulama z płyt. 10.30-11.57: Tratn6· 17.00-17.15: ,,Ogródki di,iałkowe i ich wpływ ]9.45--19.50: Repertua<r teatrów i komunilkaty 

W Karlsruhe wybuchł Pożar w wiel
kiej fabryce papieru . 3-piętrowv budy· 
nek wraz z zapasami spłonął. Straty 
bardzo wielkie. 

aaa 

m:l9ja Nabo-żeństwa ze Lwowa 11.57-12.05: Sy· na społeczeństwo'.' - wygi, A. Podgórska. 1-ódz.kje. 
gnał cza$U z Wa~s.zawy. Hejnał z Kraik~a. ]7.t5-IŚ ,O(): Koncert muzykj polskiej. Wyko- 19.50-]9.52: „Myśli wybrane". · 
12.05-12.10: Odczyta.nie programu . na dzień bie- na wcy: orkiestra symfoniczna pod dyr. Ta- 19.52-20.50: Koncert wieci,Ot!'!ly, Wykonawcy: 
7ący. 12.IQ-12.15: W!adomoścj meteorologiczne. deusza Jareckiego. orkiestra symfoniczna P, R. pod dyr. Józefa 
12„15--14.00: Pora.nek mu.ryczmy z Filharmonii 18.00-18.40: Sluchowi.s·ko p, t. „Cen~ura'• - Oz,imiń.skiego i Ignacy Ignas (tenor). -. 
W•a.rM:l<WEild.ei. Wykona.wcy: O!'kjestra fiiha·rmo· Bel&kiefo i Sygietyńskiego. 0.50-21.()(1: lniennik wieczorny. ., 
niczna pod dyr, Adama Szpaika i M.ioeczydaw 18.40-19.00: Duet wokalny w wyk. Bro111'6ławy Zl.00-21.15: "Na spotka.niie słońca" - wyigł<1ei 
Fliederbaium (skrz.) W przerwie: dr, Zofia Marw~dówny i Łucji Czechowjczówny Wam<ła Kurzeniecka. (Feljeton). 
Lis-sa wygłosi odczyt P. t. „Radio we w~pół· 19.00-19.05: O<l.czyta.nie programu na dzleń na- 21.15--22.15: ,,Na We60łej lwowskiej fali". 
czesinej kuHurze muzycznej" - TraM>mieja ze stępny. 22.15-?2.25: Zbi.o.rowe wiiaidomości sportowe ze 

Uror-:zywe zi.:parcie, ka.tary jeliita g.rubetgo, J-wowa. 14.00--14.]5: Felieton red. Cz. Gumkow- 19,05-19.}0: Wiadomości sportowe. wieii;ystkich rozgłośnj P. R. 
p:·;-~c! o<l~ą przy użyv„'.?·niu rano i wjec.z.orem po ·· <.kiego_ p. t. 11Na horyzoncie łódzkw", 14.IS- 1~.10--19.30: Rozmaitości. 22.25--23.00: Muzyka tan. z kaw. „Gastronomia" 
~·;:·d :l ncc~ce natura.lne.1 . wo~y l!OITT1'kie.J „Fran-1 30; Muzyka .z . płyt 1-1.3()-15.()): Audycja mu· l!ł.~19.45: Radio-tygodnik dla młodz.ieży p, t.ł 23.()(}-23.05: Wiadomości meteorloogicUI• <łSa 
rmka-Jozcfa". Pyta.Jole się lekarzy, 1 z~ W"flc t; , Mł~it!ty Lud01Wej, „Co się dz.ieje na świecie" w opracowaniu I komun acji 1.otnkzej i kom. policyjny. 

• 15.()0-15.20: Muzyka z płytt. Bruno Winawera · I 23.0S--23.30: D. c. muzyki tan. z „Gastronomii". 
·-

,,(;!ii) ''1llillllll ll illllllillll ll ll l!l!lllllllll!ll l!l l! !iJ!lllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilll!i ~I Jo.11szeg'J boryk,ania się z
1 

ł.v.:i~n~.. Postanowiła żyć! ... Żyć: jeśli nie 
- Z~nąć Zasnąć mv-; :iła z dla siebie, to dla swojego dziecka, dla 

Ko[ha.J. mn·1e zawsze = ' .:ora;-t;, więk~·zą rezyg~a-74. ,, , syna (albowiem wewnętrzny dos mó· 
· Zw0':1a poczęły kleić si~ :~; ·J..:iv. wił jej, że to będzie syn). 

--· , Drdrnc. rzadkie płaty śniegu ·µadaty jej Podźwignęła się z kamienia. strzep-
::::~ $ensacyjna powieś~ współczesna. ·····::::::::::::···· Naplaał Andrzej ·Zal\akl. n;; policzki, zamieniając sie W wielkJe, siebie. 

~ :.:ilii ili iiii : l::IJ:i!.:i'.'.i~!i''!,ilii!;J;ii!:il! llli ll l !Mili1:1· ffl.36 • i!iillillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!IP'! ino~~ b0~ już w myślach Ceiinv bun- wu ~e~if. ju6z~fa ~~~~~~jąeceo~i~~~ f~~k 
'H!~ [SZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 1 pałac jabłonkowicki. I tu i g•:r;.·~y. Marzenia jej <;faw:ilv się straszne zmęczenie, że każdv niemal 

Miody baron Ryszard Gintołd ożenił/ · Uprzytomniła sobie, że ·tutai jako .:r.raz h~·;dziej błękitne i 3P:..'k:1!:1e. krok stawal się dla niej meczarnia.. - . 
*· wbrc:w w~Ji. ?ica z pa~ną ?d krawco- ! rlz'ccko biegał zasypanemi lera:i: śnie-I Tak; ~am śnieg prószy! wLely, gdy z z heroiczną niemal siła. przezwycię-
WCJ, Celiną Liwmską. Poniewaz stary ba- • ie ' i 'k · R d I pudtcm w ręku stała zaptak:l:u w bnt żata się i brnęła dalej przez zaspy śn1·e-
r~n zerwał z nfm wszelkie stosunki, Ry· I g li'. SC ez ami yszar . . . . 
~-n :d musiał się wz.iąć do pracy biurowe!. I Przystanęła, patrząc przez żelazne i mie pata~· i; Gmtołdów. - w pam~~tny żne. 
Zilhde to ciąż.! mu ~nrd~o· J\orzys.ta~'łC; S?tachety w głąb ogrodu. A:e nar!< był wie:-7.ór. h;edy poraz pierw5 ·;y StVitirnła - To dla ciebie, maleńki„ . Dla cie-
z. zncrdcszeJnibał 01kca,l u daiel Sdlęlbna Jego 1m1e- I teraz pusty„. Krzewy bielił~ się bc!e· Sif; 7. Ryszardem. bie ~powtarzała. . 
m:iv • 0 a on ow c, se z y Gintołdów. I , . b . . T k' Ś • Ó ł t d d L t k' d 'ł J • b • • • 
Zni l!cltccony uporem olea popełnia samo- · smc c nazone, a stare hpy -wyciągały a I sam nieg pr szy W e v, g Y. z ecz o o. 1e y Sl y eJ Y1Y JUZ na 
l:i :'.·istwo. I ku niebu ramiona, bezlistnych ~H,narów, i ptary. gdy jechali raz:~ na bal. wyczerpaniu, usłyszała zdaleka brzęk 

jak gdyby w wielkiej tęsknocie zn tern, I l t~I~ f~:mo padały JeJ na t\var .! trzy dzwonków. 
RG?.JJ ZIAŁ TRZYDZIESTY SZÓSTY. 

1

_c0 nic powróci. t~-g-h!ni-e temu, ki~dy staia n.a p7ron!e I J~szcze chwila, a z oddali nadbiegły 
Cellr:a uczuta jeszcze wieksz;~ pu-1 dw( n·a, spogląd~Jąc za wsia.kaJąi:ym sanki. 

\~l drodze powrotnej I 5tkę. I \V m~tę oddalenia. p~ciągiem. S!e~ząca w nich. pani na widok v.:10-
„ . . .· . k ó . Z opuszczoną głową pocze!a wiei: Wzdrygnęła się i uczuta i:n ·~W w kąceJ się drogą. kobiety, kazała woźmcy 

.1 ,ak .si_ę stało, ze d~1e .1stotv, t re· s1P, przed siebie w stronę dw~r:a. sercu okrutny ból... zatrzymać kome. 
: 1 ~ Jb :tr ?z.1 eJ ~o.chały za .zyc1a Rvszard~: I Zbllżający się zmierzch orzedwie· Znów zamajaczyła 'Jej orzed oczyma - Pani zmierza pewnie na dwo-
:cgo OJciec 1 zona z~m1ast oo.dać s~b1e czorny pogłębiał jeszcze jej deores!ę. wizja Ryszarda. rzec?„. Podwieziemy pania -- · miłym 
r c~.ce. prze.d otwartą Jego mogiła zmena Nle przyzwyczajona do dłui.szegc. - Ile razy - myślała - orzeież- głosem zaprosiła Ce line nieznajoma. 
widzity się do resztv. chodzenia _ osłabiona przejściami o- dial on tą drogą? A może w ·swoich Towarzyszący damie pan ustąpił .!ei 

A przedewszystkiem z cafvc~ sit st<itnich dni - straciła wkrótce siły tak, długich przechadzkach zatrzvmał się miejscą, przesiadłszy się na orzednie sie 
~.-.n:!c i zacięt.ej duszy znienawidził Ce-

1
1 że po kilku kilometrach ledwie ciągnęła kiedyś w tel? miejscu - sam nie wie- d~enie, a piękna pani otulita Ja troskli· 

1111r: baron Omtołd. za sobą nogi. · dząc o tern, ze po latach', na tvm samym wie pledem. 
Celina, aczkolwiek demonstracyjnie! Wkoło bieliła się_. niezmierna biała kamieniu siedzieć będzie ktoś, kto po-

1 

Konie pomknęły raźno naprź6d . 
t1 suwRno się od niej, wziefa do końca I pustyrria. Nigdzie żywej duszv. i.1igdzie 

1 

wraca z jego pogrzebu.„ A może hlegał Nieznajoma nie mówiła nic. Ale w 
uu :'i a ł w uroczystościach pogrzebo- ; nawet światełka, któreby dodawało ~ej tędy w beztrosce swawolnej iako maty spojrzeniach jej wyczuta wdowa po 
wych . aż do chwili, kiedy trumna jej mę ! otu~hy. chłopiec, szczęśliwy, że bodaj na :::hwilę I Gintołdzie tyle ciepła i serdeczności, że 
ża zniJ.:nęła w głębokim lochu rodzinne·! - Odtąd i życie moje bP,dzie taką I umknął z pod czujnej opieki matki? serce jej, rozgoryczone posępną sceną. 
nego grobowca, który natychmiast po-I wędrówką prze.z pustlię, której nie opro Obraz Ryszarda jako dziecka staw~t jaka rozegrała się między nią a teściem 
tem zamurowano. mieni mi już więcej nic... się coraz plastyczniejszy. Celina wt· przed trumną męża, odtajało znowu wia 

Pogrążo!~a w niemej rozoaczv i mo· Usiadła na przydrożnym kamieniu, działa go niby na jawie z rozwichrzoną ra. w ludzi„. 
dl•t\.v j ~. klęczal: 1. jeszcze potem czas ażeb1' chwilę odpocząć. czuprynką z pałającemi oczvma, trzy- Jeszcze trzy kilometry dobrego ktu· 
dtu~,;... A kiedy wyszli ostatni gnście, Otoczyły ją cisza i zmierzch. M!t·j· mającego w ręce kolorową oiłke. · su, a sanki zatrzymały sie przed dwor.:.·_ 
;ma- przystąpita do płyty i położyła na sce żalości zajęła teraz posepn.l apatj~. Powstrzym~ta się, ażeby nie wyciąg c~m. Jeszcze chwilę, a zaiechat po· 
nil 1 swćii ostatni dar dla ukoch~me~o: · Mróz stawał sie coru (fokuczliw- nąć ramion i nie porwać w nie tej pra- ciąg, mający odwieźć Celine do miasta. 
bia:v bukiet hzu. który tak bardzJ lubil szy. wie cielesnej zjawy. · Uścisnąwszy rękę. podziekowala go-
un.;1.rły. -- A gdyby tak położyć się tu w I nagle uprzytomniła sobie, że prze- rąco nieznajomej za jej uczvnność. 

Potem dotknąwszy ustami zimnego śniegu i zasnąć?.„ I nie meczvć s•ę już cież potl sercem dźwiga takie samo - Chci a łabym wiedzieć. kto okazał 
kamienia. odeszła. więce! - pomyślała kobieta. czui:\c . dziecko - może tylko mnieisze - ale mi tyle dobrego serca?_ powiedziała . 

Nic ani nikt nie zatrzymał jej tu- że zimny wiatr mrozi Ja cora7. b:ir- takiego samego chłopca jak ten . który I - Jestem Marią Czarnodehską _ 
tc.j. dziej. zamajaczył przed oczyma iei duszy. ·1 odparta piękna pani. I pocatowata Ce-

Wd'.lwa po Ryszarlzie baronie Gin· Nie miała już siły do pójścia na- Coś poderwało ją. Przeraziła się, linę. 
tołd7ie minęła wielki park, ckaia!~cy przód -- tak jak nie niiała ochoty du swojej myśli o samobójstwie. DALSZY CIĄG JUTRO 
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KRWAWE NAPADY NA .PO'LAKóW w 60 
Działacz • n ozem. 
Gdańsk, 6 maja. 

. Pomimo cszeregu oficjalnych zapew
n1-eń Senatu Gdańskiego, że bezpieczeń· 
stwo polaków przebywających i zamiesz 
kujących na terenie w. m1rusta jest zape
wnione, napaści nie ustaią. 

Na przechodzącego w oko1~cy mo•stu 
l~rgarten polsldego inspektora celnego, 
Słalw-0szewsikiego Rafała, napadli umun
durowani hitlerowcy z tego pOWOdu, że 
Dlie oddał hoooru szfamdarowi hitlerow
Elkiemu. Znajdująca się w pobliżu policja 
za1rerugowata wprawd'Zie i prze's.zkodiziła 
pobiciu, jednak po wylegitymowaittiu hit
l~owców, zwo.lniła ich, nat<>miast inspek 
tora celnego zabrała do k<>misarjatu, spi 
sując profo1kół 01'l8lZ przetrzymała go po
milmo oświa.dczenia, że znaiduie się na 
służbie or.a.z 'że ma pillne sprawy do za· 
łatw'.i:mi.a. 

Drugi, podOlbny wypade•k z.darzył się 
na ul. Neugarten, niedaleko ~eneralne· 
go komisatjatu R. P._ Oto na PTZechodizą
cyoh po.Jruków: W ejnę Bronlisława o.raz 
ur.zędlnlilka pocztowego, Bernarda Majew 
aki<ego, n.apadlli Mtlerowcy, którzy wybie 
gli z idącego pochodu, chcąc zmusić ich 
biciem do pOwti.ta:nia hitlerowskiego sztan 
daru. - Gc:fy ci oświiia.<lczyli, że są poLa· 

mi, n.aip.asmi·cy obrzudlii ich wy.zrwiiska 
. - Znaidują.cy się w odllegiości 15 

-.tef.rów ipoilicjain:t, piods.zedt do ~ropy sfo 
jącej na trotuairze, lecz nie wylegttymo
'W'af napastników, a zabrał obu p<>lak6w 
do k<>misatjatu, gdzie spisano prOtOkuł. 

P-0 wyjści:u z odwachu pollk:yjnego, 
i.)Ocztyljon Maiewski ZOIStał znów za·cze· 
piony przez grupkę hitlerowców, którzy 
obrzucili go wyzwiskami i obel~amd. 

Tegoż samego · drnia odc:Lziiały · hltlerow I i ~z~ taidłlaj_p.r~czyirrf, .. zaczęli bić go 
skie, maiszerując obok gmachu general-1 f~asz'k~m(-?'d: \>i-wą-.· N~~~1.1Jęty, broniąc 
nego komisaria-tu R. P .. śptewali - pi:owo·. się st:h!:.Vcił·,1e&eg? ;·z. 11!.~·. za·;r~kę: 
kacyjną pieśń antypolską, której refren· W t~ ąi<_>menc~'\ ~~t napastnik za 
brzmi: „Siegrei:ch wollen wir Polen Schla dał mu kilka Pchnięc nózem w bOk, -
gein". - Dalej, na polaka, Wolerta Fran~-: Zalany krwi4-Wolert padł nieprzyt<>mny 
cis.zka, na uHcy, rzudli się awai osobniicy· tia- ehodnik. Przywoł~y polic·ia-nt zatrzy 

mał napastników i wylegitymował ich. 
Są to niem.cy: Ryszard i Otton Bierwolf, 
u.mieszkali w Gdańsku przy ul. Barto.Io
meiikirchengas.se 18, - Ciężko ra.ooego 
polaka przewieziono do domu. Zama· 
czyć należy, że napadn.iętym jest .Zlnany 
działacz polski na terenie Gdańska, 

Nagrody_ dl.a .. czytelników „Ęxpressu" 
którzy nadesłali wycinankę .z 4-ej ·. serji „Zabawy -Konkursu" 

Onegdaj ~· j. 4-go m~da mi~ął os.ta- „ 'po ".złotych 5 . l komplety „Panoramy„ 
teczny ~errrn_n nadsyłama WYCfnan~(l , z · 1• :. . składalące sle z to różnych egzemplarzy otrzy. 
czwarteJ sent Zabawy Konkursv l-ZY.- otrzy1J1a! · . , Is 

0 
mall: 

telników . f .xpressu" W serii tej Cty- Jan Kroman, Brzesć. n/B., ul .. t.1-go L t • B Sosnowski Modrzelów, Rynek 20, W. • - · . - pada 1, Maks ·Sega! ,Lwow, Kazimierzowska 35 S · k Pl kó, T b I Sio acklego 26 
tel nicy wycinali skrawki, które {jo pra- Marla . Słowik? w.ska, Kraków, . ul. Barska 59,, Jgch:c 3s 1 o~r kw- Nry " S~cz t Oorzkó,: 
widtowem ułożeniu dały całość: pre- S. Rozenblumowna, .Wieh,ui, ul. fabrycżna · 7, 16~: aJanl!aal:!dÓ~naowJ'rzewóz S: Kraków 14, 
zent ślubny dla wszystkich par _ no_woień W. lnw 3now, Kalisz, Gówośląska 38• Irena Józe'i Silbersteln, żywiec 2, Zabłocle 34, Jan 
ców - worek zawierający 1.000.000 zł. Kafmlercza.kówna, Łódt, ul. Sierakowskiego 63 l Medrek, Cz~stochowa, ul. Mokra 2, K. Ługowa 

. . . . . . -• . Kązlml.erą G~l.o~o)va, ·• Krakqw, Gn;egórzecka 76 Kalisz, ul. Niecała 1, Andrzej Siekierka, Kra 
Po za!llkrnęcm hsty uczes.tn.1~ó~ ksm. , ":l'.ade~z Sku0,uws~1„:~ato.wi~e, Pl. ~ W~lności ?„ ków, Prądnik Czerwony, ul. Sudolska 23, Jan 

kursu, Jury redakcyme wvznaćzyło na-1 s,~anlst'aw Ryszewski, Krakow, Gesla 30. Na· Kwiatkowski, Radom, ul. M. Rela 16, Feliksa 
g;ody pieniężne na~tępuj~q~m'. C~ytel~! 1· P,~!eon G_ale'':~~\ W;.il0 ';" · ul: Piłsudskiego 56• fałdrowiczowa, ()patów .Kielecki, Plac Wllso· 
k~~om, którzy trafrne uto-zyh wycman- , · komplety .. c.-T .P.. . na 24, ~.~ 

Złotych 20 .~· · , " :!'!u~aface ·si;' z i-O;r~tnvcli;. e~Ż~m~arzy otrzy. t~ ~;gd<;3ic;t~~fbu:~~Y~~;~~~o!~:!= 
otrzymał Z. Sielski, Lódt, ul. Deotymy. 22. . w, ,Jackowska, Lublin, Długa U, Prowlda my . raz jeszcze, że obecnie na kopertę 

ł t h 
n ·, Fazde11s~a •.. Qni~zno, · ul. Dąbrówki 2, ·Karolina zawierającą wycinankę należy nalepiać 

PO z Q YC 1.: . · ((apralsk-a, Bielsko, ul. Mły:liska 8, Jan Waw· znaczek ·pocztoun.r za 5 groszy. Do wY~ 
. . · r.zynlak, · Poznad, ul, .Bosa 30, Marian Poleski, i • '"' d ł ć .a. d ft otrzymali: - Kraków XXII, ul • . Krasickiego 7, Stnlsław .La".' c nanek me W?lno o ącza .&.a nyc 

W. Schmidt, Poznań, ut. Dąbrowskiego 29,

1 

chowlcz, Tamów, ul. Wodna 9, Jan Maclefew~ stów. Adres, imię oraz nazwisko wy. 

Woźmakowa, Kraków, Grzegórzecka 6, Wio· Katowice, ul .. Plebiscytowa 13, Marla Czarne· 
dzlmierz Puch, oost. P.P„ Lublin, n ~-0mlsarłat eka, Joruń; ul: Słowackieio 67. · - Dżlś na str. 4-ej rozpoczynamy druk 

Henryk Juś, Bydgoszcz, Koszarow~,12. Jan ski, Zgierz, ul. Sienkiewicza. 52, Jadwiga . Du- syłającego winny być podane na od· 
Much~, Katowice, ul. Strzelecka 5, Maglfalena nlM:, lódt, uJ, .Rokicińska 9. Zofia Orecówna. l wrocle koperty. 

m·1ertelny c1·os ·kast·e·-·1· ·em··~:· ·w-:-.- g· _; łow. · -,. · ~~~;~{~r:i~1~~~mr.~~·:E . zoną wycinankę z 4 serJI ,.Zabawy -
I( onkursu". 

t •J .~ „„_.>i, ... ~ .... -I ... h •-V , _._ • ..,~: •d:JJ.:i1„... .t, .J; „ Jv.ł ... ·""'"' , , 

ollcja ~ gdyńska -tOeła W · Griulzii}dZU ··Slirawce~potworneJi zbf,OdJif1atfik8WfJ:Wlflsie , -: u , " , . ! 

itomińskim. - Dobra pamięć wywiadowcy przmyniła -,~e ~ivykijcła mord~rcy 
Gdynia, 6 maja. tłuczooe, w kieszeniach denaita po.za k.lu Udaił się wdęc dio Grudziądza i wOO?'ót' 

Jak już donosiliśmy, znalez.ii0ny zo- czylciem od walizki i noża nie zn.a.leziooo ce udatlQ mu się ująć 06'()1bnilkia tego pmy 
tał p~ze,z cLwuch c~łopców szk?lnyc]1 żadnych dokumentów. To też sprawca'. :Pomocy tainitej6ze:j poliioji. 

. D.l~z.nanego męzczyzny w lesie W1- narpewno nigdyby nie wstał ujętyJ gdyby .:. P.rzy ·a<reś'zt.awa111ym zliullłe.z~ooo wa
Omińsktm, niedaleko ul. Pocztowej. O- ·nie doskcmaiła pamięć wywiado~cy Sta- lizkę ~upr:f11iµka, spOcJ.nie Oraz d0w6d 
ecmie dowiadujemy się, że wydZ!iiałiowi ni-sława Mariewlic.za. . . Osobisty, 'ćzapkę, . książeczkę PKO • . wy• 
leictczeanu udaik> się w krótkim cz.a.sie Tra.f zarządził, że poprzedniego wie- stawioną przez urząd Poczt<>wy w Łuc-

aileźć sprawcę morderstwa w osobie czora Majewi.cz natknął się na dwucb ku na sumę 100 złotych, zeg.arek srębr-
~.fukiego Supruniiuka Józefa. mężczyzn, których Po wylegitymowaniu ny oraz 100 zJotych got6wką. · -
. PrzeMeg śledztwa przedstawia się poz<>stawił na wolnOści, gdyż o'baj mieli Mitttio ta,k obciążaią_cych okolicmośd . 

ępująoo: Na miejsce · ZJbrodln!i wyru· dokumenty w pOrZądku. Jedna.k zapisał ·Wiśniewski nie przyzjiał się do Z!brodni, , 
ł kieroWttJ.ilt wydziału śledcze.go ko- ich nazw.iJska oraiz mieisce ich stałego _twi_erdzą.c uporczy-wie, że prze~ioty 

· ~z Lichoindewicz w towal!'zystwie ais- za.mieszkainia. , . miailad. J e<linak · nawet kluczyk, znalezio 
rainta Liiplin.a. Przy pierwszych og:lęcbi· W zamordowanym Majewiczµ rozpo- ny w kieszeru spodD.i, pasOW•ł do zamka 

_•eh zwłoki, które lefały twairzą do zdie· znał jednego z tych dwucb osobników. walizkf zamórdowanego, Wiśniewski zo 
i, naisuw:ały przypuszczenie samobói· WówcZJais stwierdził oo, na ?odstawie p<> ' stał ; odtra.nsportPwany · c:LO. dy1sipoiycji 

fara, jednak priy dalszem badaniu oka- czy..niionej dnia poprzecLnieg-0 notatki, że władz śled.czych w Gdyn~. · 
· ało się że denat ma czaszkę rOzbitą kas towairtZysizem jego był niejaki · Antoni I · Gr<>zu mu kara śmierci za mord ra-
etem. Na gł-Owie ZIIlajdowały się 4 ramy Wiśniewski z Rudnik pOd ~dziądzem., bun~<>wy. . . . . . . Dwaj bracia utonęli 

WA STRZAŁY DO OJCA 1 MACOCHY! w .OOiu świ~ta.3 ::.MA~~r-M 
.· . . · . przei.azdżkę ka1ak1em na 1ezior~ Go-

R o z pa C zl wy czyn najstarszego syna który wy' stąplł w obronie rzuchowskiem ~wa1 bramia Muszyńscy ~ 
, . ' · · Płocka, 27-letm drogerzysta Cezuy 1 maltretowanego rodzenstwa.-Nłedoszły ojcobójca przed sądem 25-letin~ deśla, Wac~aw .. 

- · · Nagle zerwa.la się s~lna burza, kt6ra Bydgoszcz, 6 maja. 
(sm) W grudniu ubiegłego roku do· 

nosiliśmy o rodzinnej tragedii, jaka ro
zegrała się w domu Kamolów przy ul. 
Swieckiej 11. Powodem tragedji by;ło 
µialtretowanie dzieci oraz nałOgowe pi· 
~aństwo olea rodziny. Michała Kamoli. 
Pił on od czasu, gdy zmarła mu żona. 

Doszło do tego, ie ciężar utrzyma
nia rodziny · spoczywał już nie na bar
kach ojca, lecz najstarszego syna 25-let· 
nte·go Feliksa Kamoli. Wreszcie stary 
Kamola w tajemnicy przed dziećmi, o
żenil się z niejaką Marją Brodzką (~am. 
Tourńska 40). Ponieważ macocha od
nosiła się wrogo do rodzeństwa, zaś 
ołclec stale Jej ustęPował, stosunki ro
dzinne pogarszały się z dnia na dzień, 

Krytycznego dnia ojciec p0 pijane· 
mu wYrzucił dZieci z mieszkania na 
strych domu. Gdy Feliks wrócił do do
mu z pracy, i zastał drzwi od wewnątrz 
zamknięte, a dzieci pjłacza.ce na ~trychu, 
~rnął si.o szal. 

Wyjął z kieszeni . rewolwer ł -::- pO ! policji. ~ Epilog tragedji rodzinnej odbył zastała kajakowców na środl'ku jezioł'a. 
wYWażeniu drzwi, _:__ wtargnął do mte- l ·się przed tut. - Sądem Okręgowym . Fale były tak siiLne, że kajak dlługości 5 
szkania I dał naoślep ·dwa: strzały w kJe- 'I Trybunał mając na względzie oko- i pół metra wywrócił się Jeden z Mu· 
runku olea i macochy. Kule utkwiły w liczności łagodzące, skazał Feliksa Ka- szyń.skich pOszedł odrazu na dno, drugi 
ścianie. nie wyrządzając nikomu krzyw· molę na dwa Iata wiezienia z za~icze- wypłynął„ lecz w tym m<>mencie uderzo 
dy. Jniem · aresztu śledczego. Skazany za- ny dziobem kajaka w głOwę, stracił 

Syn w następstwie oddal się w ręce mierza wnieść apelację. przy_t<>mnOść i również ut<>nął. 
Zwłoiki wydobyto dopiero po kilku 

godiz.in.ac.h, Wypaid·ek wywował zro,zu.m.ia 
łe wiraitenie w calei okolicy. 

~tranu~ wna~e~ na . twiueniarh . 1traiat~ith 
Równe, 6 mada. , ·mieszkanią ·J l _lettłią ddewczynke, wy. 

Onegdaj urządzony został w Zdotbu-1 niósł ją przei- okno · na gzyms, · -;kąd 
nowie próbny alarm pożarniczy, któ! r.- miał spuścić się na dół na lince. W 
go program przewidywał m. i. ratowa· pośpiechu . jedtJ.ak, e~cąc uchwvcić ręką 
nie osób z zagrotonych pożarem ob- linkę, chyhiJ j. straqiwszv równowagę 
jektów. Strd potama, orzvbywszy runął na iłemłę wraz z dzieckiem z wy 
do jednego z domów przv ul. Oimnazjal sokośc' pjerwszeg-0 pfętra. 
nej, rozpoczęła ćwiczenia. Zarówno strażak, jak i dziewczynka 

Jeden ze strażaków. dostawszy się odnięśJi, poważne .obrażenia· i w stanie 
na piętro domu, chciał zademonstrować ciężkim . przewJezieni , zostali do · szDi-
pokaz ratowania dzie'::ka. Ohwvcit .w tal~ · · 

Duzuru opfek. 
Dziś w :ooc:y dy~tllMl,ją następujs,ce • ek-i: 

Sukc. . ~,' Lei.nM'ebt.a (Pla.<: W olno-śc:i 2), Su.la:. 
J, HaThnaina (Młynru~a 1), W Daoieleckieg.o 
(Piotrk;owska 127), A. Perelman.a (Cegi.elnica:na 
32), J . Cymer (Wóloz.ańskia 37), Sukc. F. W 6j· 
daldego (Nap lórkowsokie~ 27). 

TEATR MIEJSKI, 
Dziś, w ni~ed.zielę, o godrz. 4-ej po poł, !17.itu

k-a He•ma.ra „Firma" ze Stefam.em J airaczem i 
Marją Modzclew.s-ką w flolaich popjsowyoh. 

Dziś wieczo.rem w dailez:ym ciągu występy 
war.s.zawsk iqjo zc&po!u „Nowa KomedJa" z J,a• 
laczem l Ma•r ją Modzel ewską w Joomedii A. Sł~ 
nimS11del!,o „RocLz.iin.a•« 
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Pomimo wle:lkich kosztów flhna ceny mlefsc 
niepodwytszone. 

Ceny miejsc na I seans 50-54 lf., aa nuteone 
54 g.r., - 85 - 1.00. 

Porąz pierwszy . w 
Wielkie ąrcyd~łeło 

ŁA 

Łodzi! 
filmowe 

Początek w dni pow••· o 4, w ••llolf11 I lllecl•lele o 'fft:..J 

W rołi głównej: PięknleJsza niż Greta Garbo. 
Bardziej fascynująca mż Marlena Dietrich, -

Diiiilres Del Rio 
i męski . 

Edmu·nd Lowe 
Reżyseria wielkiego George fltzmaurlce. 

Prze.piękna treść. Niebywała gra. 
film. który pobił rełrotd powodzenia. 
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s rntszcnNtt· POCZA r1<u POWIESCI. Wada w Kurbiaik również ni~ widz.iał ,...- W jaki sposób piorozu.miewacie 

Józd ChudLtk był bezrobotnym. Pew· go Cł!ni rnlJU. Wiiedzfał tylko, że matka się panov.:ie ?„ 
n"~" dnia. ~dv siedział przed dworcem, je· jego po morderstwie w gabi1Ile6e Ołow- - To już jego sprawa... Zawsze 
go llkOlc'hJny 'ynek, Jaś, przyniósł mu zna- niewskierro otrvnmywała od kogc>~ ple- znajdzie jakiś sposób skomunikowania 
lei onv kwit h:i~ażowy. Na podstawie tego ~ r•" 
kw•tu Ch11cłz1k odbiera walizkę. w ,którei niądze. liojnego ofiarodawcy nie znal. się ,ze mną„. Trzeba przyznać, że jest 
zn 11 du:e pOCWldrl<lWane części zwłok ludz- \Vedle jego przypuszczeń, matka otrzy- WyJątkowo sprytny .. „ 
kic \ T el!O samego. dnia Chudtik dowiadu· mywała te pieniądze od niezna;n~go 1nn - Czy może pan pozatem coś o 
ie się. że iest synem hrabiego, gdyż i a ko bliżei· Biedronia, którego krvtycz:icrro nim pow;edzieć? .. 
memnwlę zamieniony zootał w klinice nie - "' 
może iednak nara~ ... wyd<A'>tać nazwis-ka wieczoru wpuściła kuchennemi drzwta- - Mogę powiedzieć o nim tylko to, 
5wcgo oica. mi do mieszika·nia .mecenasa. że uważam go za najpoczciwszego czło 

Chcqc <ię pozbyć upiornej walizki, Chu- - Uczy1tJ1iła to z pewr·:>.śd<> dla mnie wieka pod słc~kem„. 
dz'k podrzuca ią. lecz mimo tci posądzają "' ż k ' · h ł ' ' dl' 
~o o zamordowanie hrab·e~o Burskiego. ie- - twierdził Wacław Kubiak. - Matka mure usm1ec ną się zla iwie. 
go rzl'knme~o ojca. Sprawa oparła się sąd moja bardzo mnie kochata„. Bykm ie! .- Czł.owiek„ ukrywaj~cy s.we na.~ 
i tv lko dzięki romocy taiemnic1e!lo Garbu- oczkiiem w glowic ... Troszczyła ~ię za- zwisko, nie moze być .• naJuczciwszym 
sk.1 Chudzik zostal zwolniony. Po wyiściu \"SZe, .aby m1' nkzerro nie brakowało ... Skąd go pan sprowadził? 
na wQlność Chud7.ik dowiedział się. że oj- ., ~ I Z L 
cen. jego iest h~ab1a Strzv~a-Tnporsk1. któ· Gdy stracilem zajęcie, 1rozpaczara ozr1Jrn - on~ynu„ .. 
ry uwa żHI dolychc/JS za sw~go syna Ka· nie z teg-o powodu„. Chciała mi zabcz- - Czv ";'le pan Jak,ą on role odgry 
rol a Zaw · dzkie~o. wielkiego awant\!rnika i pieczyć byt.„ Uprzedzała mnie tti·eraz, wał przed piętnastu laty?„ 
hnlt•ia. M1ędzv Zaw;dzkim a Chudzikiem że m1u1sri zdob'"c' dla mnie wi1„1ksz:> .>!:"· - Wiem z opowiadań innych i z 
wywiąrnie się pełna trai! 1~z'le~o napięcia J v .., ł h 
wa ika o tvtul , fortunę hrabiowską. Zawidz- tówkę, abym raz wy1ka·raskal się ~ tej w asnyc. wspom~ień„. Stawał. wtedy 
kiemc pomaita w tei walce iego kochanka 1:-iedy... Kto wie co Si·ę teraz z rtią sta'... w obronie mego OJCa„. 
Jana Solowl!rcck~. zwana Księżn;czką Cy- ło! - Czy sądzi pan, że czynit to bez-
i!at1ską. słynącą ze swei niepospolitej urodv. z·mLT'rek od1n1'o'st wraz'en·ie, z'e Wa:s·t,aw interesownie? 
Ba rdzo wielu mężczyzn odebrało sobie ży-
cie lub zł a mało swą karierę ... w iei mister· Kubiak rzeczvwiście nic niie wiedział 0 - Tak.„ Tym razem też nie chce 
:ne ~·.rlła wpacfl również Chudzik. który za· tajemnkzych 'machiin.a-cjach matki'. a p0- brać ode mnie p:eniędzy ... 
;;och~l się w niej do szaleństwa. poświęca· nieważ żadnych poszJa1k przeciwko nie-f - w. jąkim celu sprowadził go pan 
· ~c dla niej swą narzeczoną - Stefcię . .. d p 1 k ? 
;(i; ~;· nc1ka odtrąca ~o jednak od <ebie. mu nie mógln znaleźć. ja1( 1również i prze O O .S I· . . , 

Po wiciu przyJ!o<lach Chudz ·1k uzyskuje ciw Zawidzkiemu. w:ięc po dwóch dniach I - w eelu wy3aśmen:a owej zbrodni 
w knńcu tytuł hrabiowski. lecz tego same- mu1siał obydwóch wypuścić na wolnr„:ść. z przed piętnastu laty ... 
:~\o~·~~~.znai~uią J!o martw„go w pokoju ho- Za N1a.rjar1ną K~ibiaik rozesłano . po Zjadliwy uśmieszek nie znikał z 

** całym kraju listy gończe. Tym:::zasem twarzy detektywa: . . 
* Żmurek prowadz:ił dalsze żmudne d.">~ho . . - Garł;>usek ma wyś\\l .1 etlić · tę zbro-

Mi.nc;ło 15 lat Jaś po taiemnic1ei śmier- dmę I Jia h h I T ł ' • 
,.,i nic 1 z•>< tal 1edvnvm spadkobiercą ·Hiel· dzen:ie. . „. - a- a.„ O Ja go Wiasme PO-
lc ie1 fnrtunv. Je.st w dodatku przystojn-y i Odv tak raz medytował nad tern kim deirze\~am ? dokonan·e tej zbrodni jak 
::clnhyl równie? tylu I inivniera Na mas-k~· mógł być ów jegomość. odwiedzaj<WY I- Głown1ewsk1~go!„ . 
:-aci 1' e spnlvl<e niesrocl· ·e:v•nie z~w~ze iesl.- Kuibiakową wpadło mu na myśl (:Zyżby - w takim razie muszę pana roz-
cze i.>1d·na. i kuslaca Ks1eżnh:zke. . to n.le b ł ·Garbusek?.„ . • . I czarować!.. Garbusek nie uczyni'ł tego 

Podaa<> o;we~o pohvtu w 1.nndvme .Jan p ~ G b · k. F' l,k' k I napewno!.. 
SD )tl .,, d·11vr1e"o nr11·i·a ,·iela swe"o oi··a rzcc1e ar use 't e iem szu a 1 Mó . t k . ? 

' '
0

' ' • · ' • „ ~ ·' , b' · l ż • - WJ o pan z prze ona.mem 
ukr.vw~j;i .- cgo ,1e ~nd osendonime;n .. Ciar- 1 czegos w ga 1ne~1e mece!'lasa, g_c Y mit;- 1 _ z . t b k ! ·"i 
hu -; ek·· Ki!lt iest ow ta1L'111n1c1v (Jarhnsek. •rek poclg-lądał ich z ok1en mieszkania . naJg ę szem prze o~an . em ... 
n1J.:1 ni:.- wie . ·. !szczvglows;ldego!. .. Garbusek wre:;;~i::ie pan ~tę i czas~m .przckon.a, ze Garbu-. 

N1L' rn w.rrat<rwal on wt Chud7.1ka i . ;1 · •1 t . , · . d l d 1 . , ~ • • sek Jest czlow1ek1em wyJątkowo ucz-
c • e i-k1~ 1 opr(«it Jan prosi go. abv pr?.vod -:- J~ { nt { mn:v._ po<;ta a z o nosc zm1c ciw m „ 
do f' o,~ kt I \\ v' wietJtl zagndł;e fTttPa 7,!laJe- r.la11Ja SWCgO ObJlCZil,. 11 y 0· . , . . 
Z'll fl l:;!P w .'7.terl'·.'h walizkl'..:h.. . . . i Czyżbv więc oo-był Biedroniem'"„. - . b~wiam ,się. -ze. 9py,d\ '~r , P'l'Zęl,; 

Cforhusck przybywa do Polski 1 za~1era 
1 

Żmurek począł badać !1;rUnto\vn.ie konamy się wkro~-cc o czemŚ wręcz ocl-
s1 i: do roboty . 1 ł , , 0 

b k p . ł wrclnem!.. Narazre- mam -do 
. . . k 6 przesz osc ar us a. rzypomma so- śb z h · · 1. ! ć .Jan n~w 1 a~u1e kontakt z Felkiem. t r .1' h' . •t . . d . l l 'ć d Pro ę... ee ce m1 pan umoz JW. spot-

h,· I ' '> warzrszem iego zabaw dzieciecrch '.e Jego aJemmczą zia a nos l pr!~ kanie z Garbusk~em. Jeżeli to jest czlo
mi""~ i:i c ~o .. swym .„sekretarze~" oraz z piętnastu !~ty„„ y.'szaik to. on włas1~1e wiek uczciwy w takim razie nie powi-
\\ ;•11.1;i t. ~ p1mką . ktora kot:hal ie zcze i;dv l'am osiknrzył siebie w sądzie, ;rdy rriał . . k ' , . t . · . 
br! m<i lvm rhlop.:em. ~anda . wpadła w zapaśĆ wvrok na Chudziika. oskarżor.ego men się! u ryw,ac 1 s aw1 s~ę n.a moJe 
s1dln handy przemyt111kow. ktorych her- · . h B k' kt · wezwan e„. Jesl zaś będzie się ukry-
s,tem h\'/ nieiaki Lucjan Szulski. Nadużył o za~ordowal!1!1e ·r: u1rs q,ego, óre~o wa.ł w dalszym ciągu stanie s'ę to naj-
o:i ic i zaufania i uwiódł _w pod,tępny ~po- zwł?k1 spoczywały rze:korr,io w ::z.t~r:ch pewniejszym' dowode~ że pa~ się my-
soh .r~n. orzv pom0cv !'elka wyrw.al 1a z 1 wahzkach„. Okazało się, ze Buirs1K1 zy• 1. . h b' ' 

Dobrze„. Zakomunikuję mu przy 
najbliższej okazji pańskie słowa„. Ale 
jednocześnie ja mam do pana gorącą 
prośbę.„ Niech pan przyspieszy spra
wę odnalezienia Antka.„ Obawiam sie 
lada dzień rewelacyj w tej spr a wie ... 

- Postaram s:ę uczynić co bedzie 
w mei mocy.„ - odparł detektyw. 

Jeszcze tego samego dnia detek
tyw z kilku policjantami udał się do 
Rdlicza. 

Wróg hrabiego nie zamierzał bronić 
s:ę . ani ubywać tego, co uczynił. 

-Antka porwano z mojego polece
nia --;-- oznajmił - Uczyniłem to na pod 
staw:~ tego samego prawa, które po
zwolilo hrabiemu przez tak długi czas 
utrzymywać tego samego cz.lowieka w 
ukryciu„. Co gorsza - hrabia dopuścił 
się występku. bo pozbawil tego czło-
wieka pamięci... · 

- Zechce pan podać obecne miej
sce ukrycia Antka ..• 

Rol'icz wymienil adres jednej z me
lin zfodziejskich, gdzie Antek znalazl 
się pod wytrawną opie:JQą paserów. 

- A czy wiadon;io panom kim jest 
ów Antek? - zapytał Rolicz. 

- Owszem, wiemy .•. - Odparł żmu 
rek. - Sprawa ta będzie jeszcze der 
kładnie zbadana ... 

Detektyw wprost z mieszkania Ro
licza udał się do meliny i wydostał 
stamtąd Antka, poczem przewiózł go 
na rozkaz swych władz do szpitala. 

Nazajutrz w· miejscowej prasie uka
zały się inspirowane przez Rolicza sen
·sacyine artykuły na temat Antka i je
go pokrewieństwa z hrabią Janem 
Strzygą - Topors:Jc.im. 

Rewelacje te wywołały w sferze 
przemysłowej wieilkie wrażenie. Wrrr 
gowie Jana byli szczerze zadowoleni, 
P(:fJjąeir.·~.r .~o .. nie cies~:yl!i. 1 się ~b:v.t-
nio· 't~)n1 w(?.aoRf ośdami. " 1 · _ : ł' ~~ 

i'imilr' 110 Prteczytanilf tych re\v'e· " 
lacyj rozchorowal się . 

- On mi za to drogo zapłaci... 
mówil, mając na myśli ~olicza - Ja 
tego płazem nie puszczę„„ 

Wanda poci~_zała go jak · mogła„. 
Ale hrabia był niepocieszony. Uwa· 

żal to za kres swej karjery.„ 
r;ik -7.lmow ' Wanda została hrabina To-I je, a zamordowanym byt niejaki R0r,u- ! I, pame ra 10 ••• 
P'H>ka. h p t 1,• • dl . ·------T1111 czascm K, ;ężniczka. kodia iąc ciazle c a... o em p011ICJa przez iug1 ;:zai, 
Jan;i ws tępnie z rozpaczy do klasztoru. poszuikiwała samooskarżyiciela. lecz bez.· 
~Jr.it' od.wic9za .ia da.wnv kochanek - Ka- sku.tecl'r.1ie„. A gdy wreszc1ie Garbusek 
tnl Z;: w1dzh .sprz.vm1erzeniec m.agnata R.o-1 został schwyta-ny nie chciał podać swe· 
li .1:1 l1hydw~1 sri wrogami hrabiego Topor-! . . ' . . 
s!"c;::o. Rolkz ze w7..dedów konkurencYi-: go nazwiska i w sposób t11tezwyikle wy
n1i::h ·.t:·1wid?;k1 zaś -- po!licważ uważał. it. ' raHnowany uciek1ł z aresztiu ... 
m:Jh tc!c hrahiowsk1 winien być Jego włas-1 Teraz znowu ukazał się w roH nie-
n-f·•a I ·· 0~" • . zwykle tajemniczego obrońcy spra\V Pnvncg:o w1eczMt1 został zamordowany · . 
mecenas Olnwn iewsk 1. - Prz~·.;zynv jego zgo-1 hrabiego. . 

. nu nie można by Io na razie u<;talić . Stwier-1 I jesz.cze jeden szczegół przypom· 
d7n.no . że w. micszkan!u była. tylko gluch3

1 
ni at się detektywowi.„ Na krótki czas 

. tun1 ca. l\\ar1an~a Kuhiak. Siostra . mece-, przed zagadkową zbrodnią w m:eszka-
na ~a p ~ n1 .Jadwiga, wyszła za mąz za bo- . . · . p 
~a t cv. ll plantatora i wyjechała z nim do mu mecenasa dokonano wtamama.„ o
Sin-;:ap'.lrc. dejrzen;e wtedy znowu padło na Gar-

Wvkrvciem tei zagadkowej zbrodni zajął buska„. 
sie na.iŻdnln i-e isŻv wywiadowca żmurek, Żmurek postanowił wobec tego bli
ktr'irv ~ i cdzv . innemi znalazł na _miejscu żej zająć się jeg oosobą. Zwrócił się 
zb rodni med:liion.1k. 7.~h oraz .kl~czyk od przedewszystkiem w t„J· sprawie do 
sbvtk; bankoweJ Dz1wnvm zb1ei;1em oko- ' . ' "" 
J1cz.nnfci drugi taki sam ·kluczyk detektyw hrab:ego. 
zn alazl w kuferku KsieżniczkL Ponieważ Toporski był tak wstrzą.śnięty ostat
na I n•a pad Io teraz pod.ejrz:n!e·. przeto W.Y· niemi wydarzeniami, iż nie WYChOQZif 
da ono ia z kla~ztoru 1 .Ks1ezn1czka zamie- Prawie zupełnie z pałacu Sprawy b'.u· 
szkala wraz z Zaw1dzk1m. . . I . · . 

..• • K . . . k 1 ł . b t 1. rowe załatwiał telefonicznie. 
V\ s1ęzniczce za oc 1a s1e oga y man- . 

~ i;:ra r ~om Hoppen. który przysłał jej cu- UJrzawszy detektywą, zapytał pod-
d0w '1P modele sukien w prezencie. Żmurek, niesionym głosem: 
!nterc sui.::ic. ~i~ osoba . Księżniczki. przed- _ Ma: pan może informacje w spra-
~t~ w1 I s1e iei iako subiekt z magazynu mód. . A tk ? Gd · · t? 
z kti'irego przvsłano te stro!e. wte n a... zie on Jes . ·· 
Ks iężniczka prosi go o posaóe w maga- - Bądź pan spokojny .„. W-,. t·opi-

z~'ż'e . k . t . . d H P my go wkrótce ... Jesteśmy już na do
pen~mfc~ór~\j~~fasf~ty~ kh:~[:: 1~a~az~n~ brei drodze„„ Interesuje . mnie w tej 
mód ·„ Henrietta". Celem lepszego załatwle- chwili inna sprawa„: Czy ma pan nle
nia ' prawy przedstawia się iako narzeczony jakiego Garbuska? 
Ksic; ż niczki. . Hrabia zdradził przy tem pytaniu 

Dz1c;k: prote~cj. i ł!oppen3: Jan.a o.trzymule poważne zaniepokojenie. 
posade modelki 1 c1eszv s1e w1elk1em po-
wodzeniem u kliienteli. - Oszem, znam ... - przyznał szcze 

Detektyw. szukając ciągle ' mordercy ad- rze. 
wokata. ,,·pada na trop _jakiegoś ~n~ka, któ- - Mógłby mi pan podać jego na-
ry został przez hrabiego uw1ęz1ony zą zwisko? „ 
mia stem. N' t t N' · · k · Okazuje Się, że Antek jest przyrodnim - 1es e y„. Ie wiem Ją on się 
bratem hrabiego , synem Stefci b. służącej nazywa ... Znany mi jest tylko ze swe-
Gto~wniewskiego . . . · go pseudonimu.„ 

zmurek bada Zawid2llci~. kitórv s-tar.ia Od · · k ? · 
sobie przypomn.1e ć, ~diz:iie sły&z.~ł o Biedro- zie op ~1e.sz ~. „ . 

niu, mo,rde>rcy adwOlkalta GboiwnieJWttl<•L·~!!o. - Tego rowmez me wiem ... 

Rozdzłał dwieście czterdziesty siódmy 

Trzeci o olioro 
Była godzina 10-ta rano. Żmurek, 1 Detektyw zerknął podejrzliwie na 

przygotowany już do w~jśoia na mra- iajemniczego przybysza poczem roz
sto, zamierzał opuścić mieszkanie, gdy ciął ostrożnie kopertę, nie spuszczając 
nagle rozległ s_ię dzwonek. ieszcze zeń oka. W kopercie leżała kart 

- Kto jest? - zapytał poprzez zam ka z krótkim napisem: 
knięte drzwi. - Mam zaszczyt przedstawić się 

- Poczta ... - brzmiała krótka od- panu: - jestem Garbusek„. 
powiedź. Detektyw zerwał się jak oparzony. 

Otworz:ył drzwi i listonosz, wręcza- - Więc pan ... pan jest Garbuskiem? 
iąc mu jakiś list, dodał, wyciągając - Tak jest.„ - odparł zagadnięty 
jednocześnie notes i ołówek: z czarującym uśmieszkiem - lirabla 

- Polecony. Pan będ2:ie łaskaw pod T<iporski wspomniał mi, że chce się pan 
Pisać. . I podobno ze mną zobaczyć ... 

Detektyw oparł notes o ścianę i zło· - O, tak ... Bardzo tego pragnąłem. 
żyl swój podpis w odpowiedniei rubry- Proszę„. Może pan pozwoli.„ 
ce. Gdy odwrócit się po chwili, by od- Otworzył drzwi od s·wego gabinetu 
dać notes i ołówek listonoszowi, stwier i wpuścił go pierwszego. Garbusek 
dzil ku sw~mu. wielkiemu zdumieniu, wszedł pewnym krokiem i rozejrzał się 
że go już niema, a na jego miejscu stal bacznie dokoła. Właściwie jedno spoj
jakiś mężczyzna o zupełnie zmienionej rzenie wystarczyło mu w zupełności, 
twarzy. by zorjentować się co do sytuacji, w 

- Cóż-to? - zawołał przerażony jakiej się znalazł. 
żmu!ek. - Czy tp pan dawał mi przed - Niech pan siądzie„. - zapraszał 
chwilą ten notes 1 ołówek? nadal detektyw, podsuwając mu krze. 

- Tak jest łaskawy panie, ja w_e sło. · 
własnej osobie. - Dziękuję.„ Pan pali?.. „ 

- Zdawało mi się, że ktoś inny stoi .Zapalili. Przez chwilę obserwowali 
teraz na Pańskiem miejscu.„ siebie nawzafem w milczeniu. Byt tri 

- I nie omylił się pan zbytnio... bezkrwawy, lecz niemniej przez to nie-
- Jak mam to rozumieć?.. bezpieczny pojedynek, w którym r()lle 
- To znaczy, że ten, który wrę- szpad odgrywały iglice ich ciętych spoj 

czył panu list. oraz ten, który stoi te- rzeń. 
raz przed panem. to dwie różne osoby. Wreszcie detektyw zacząt: 

- Nie rozumiem„. Więc pan nie jest - Przed chwilą przedstawil mi st~ 
listonosz.em?.. pan jako Garbusek.„ Czy jest to oań-

- N1e„. skie właściwe nazwisko?„ = ~~~h~ ~:~mot~~~e:;ć list.„ Dalszy ciąg jutro 
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Ostatnie dni! 

__ Dziś poraz oslalni! - Poraz pierwszy w Lodzi I 

··{, RóG WE KRU:fl 
Wielki film o miłości i małżeństwie. 
Następny program: Passepartout i bilety ulgowe nieważne. 

- FLIP i FLAP w najnowszej komedji p t. „WROCiOWIE MAt.i:E~STWA". __ 
au At a.laililm.l.„1111..ilmiilll1111„„11111111„„„mnarm„ ... 

reż. Duponta. 
W rol. gł. JUNE KNIGHT. i NEIL HAMILTON. Czarowne piosenki. Ciekawa treść. 

HRABINA MONTE CHRISTO 



W oboiie tenisistów lwowskich 
Ruz1ltowa „expres?u" z mistrzem Polski Hebdą i transram Prohaską 

Lwów, w maju 1934.1 „Widziałem ~ .zimie Witmana w opanował żadnego sylu. Zabawię we 
Wczesny i bogaty tegorocz~,v sezon Wiedniu. Jest on stanowczo za ocięża- Lwowie do końca maja i Postaram Się 

tenisowy nie zastał naszycl1 .:70k'-'' Yi::h I ty. Co się zaś tyczy Tłoczyńskiego to przyswoić mu pewien styl. Pozatem 
tenis stów nieprzygotow .mych. Hebda mi się lepiej podoba. powinien on grać z większym tempera-

Mimo braku intensywnego treningu I U graczy lwowskich nie ma specjał- ramentem. uosobieniem którego jest 
zimo\ngo znajdują si-: nasi reprezen- nych talentów. Najlepszymi są bracia łiebda". . 
tanci jak świadczą os<c. tnie wyniki - 1 Kołczowie z których lepszym jest star· Na tern kończymy nasze dociekania, 
iuż u progu sezonu w dobrej formie,: szy, reprezentaujący pewien styl. Mtod niechaj teraz nrzemówią wyniki. 
dorÓ\\. u ując czołowym za wodn.kom eu-1 szy Kokz próbuje rozmaitych stylów Mgr. L· Schenker. 
ropcjskim. I i uderzeń a rezultat jest taki, że nie 

Tenisiści polscy · 
udali sit: do Wsednła 

W sOibotę udali się do Wiednia' m. 
mjgtrzostwa tenisowe Austr;ji oraz · n.a 
mecz Polska - Aus·tria cwłowi tenisiści 
po•lscy Jędrzejowska, Hebda, Wittiman i 
Tłoc.zyński. 

Dwaj piłkarze 
Polonji warszawskiej ukara~
. Wydział Gier i Dyscmliny Ligi na o

s.fał.niem posiedizoofo ukarał zawodnika 
Po!Ołlji Puchnia·r~a 1--o tygodniową dys· 
kwalifikacją a· Siechtera ostrą na.ga.ną 
z.a przewinien·ia na meczu Garbairn:ia -
Polon.ja. 

~rac ze Legji Tł0c~'ński , ~1ttman i ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Maks Stolarow mieli już spcsobn·J~ć 

1
. 

'' ykazania swoh:!j for„;v w srotkaniach 
? ~awodnikan~i z:e.r1:i;-..:1!1\' t:1: •. ~ato1:n : astl w K s ~Hakoah 5·0 (2·0) Kraków-Budapeszt 
mistrz Polski Jozct rtetd.; Jedyn:e w • • • • • 
zwycięskich grach trc :l!usC·Wy:;il okaza~ 1· s b d ... - d ki I Międzymiastowy mecz piłkarski. 
mógt swą dobrą bnnc. la a gra ru„yny zy OWS e • Krako1WSikii O!kir. Zw. Piłki Nożnej .z.a 

~c te~ korzysr.:-.t• <: .~ .. chwjioweg.o ~lojskowi u~yskali ?ez specjalnego l dania, .P~z~czem nie. miało ono jednak prosił repirezentację m. Bud.aipe~tu na 
P"·I 1 tu mistrza \Ve L ,v,;\, . i:· przed w~ - wysiłku wysokie zwycięstwo nad tta- zbyt cięzk1ego zadania. m_e-cz Kraików - Budrupeszt, lclory ma 
: : . z~cm d~ Allstrj!. N1er.r.1~c: i. Francji, , koahem, przyczem pomocnym w dużej liak_oah v,;ys~ąpił do .R;rY w sktadzie 1 być roz~gra111y w ~u 6 sii~i:a r .. b. w 
t1: ; '.'l 1.1~y s ę ,na ko- i LK 1. Rdm~ odh!·- \ mierze okazał s ; ę tu fatalnie grający znaczme zm1emonym mz na meczu z Kra1kow1e, z okaz.11 uroczvstoso1 leg~-0n-o· 
'Va się własn e pokazow·y mecz m1Q- i bramkarz łfakoahu Rapaport, który z Makabi. wych. 
·J. :" Hebd<\ a trer:t'r<'rr-. bawiącym o- I pięciu przepuszczonych bramek ma na W ataku zabrakło Gertla, Szarako-
::icc1; ie we Lwowie„ Prohaska - i po swem sumieniu przynajmniej trzy, któ- wiaka, a Koplewicz grał w pomocy, P. Kankowsky podał 
skon cz onem spotkaniu wygranen:i przez ~ re powinien obronić. Rezerwowi napastnicy Pytel 1 Kolski •• 
Hebdę w stosunku 6:4, 6:3 wciągamy I Wojskowi mimo wysokiego zwycię· zawiedli zupełnie, W linii ataku zado· i Sit: do dymisji. 
m: :.: t y w .rozmo.wę. . stwa nie zaprezentowali się specja!nie wolić mógł jeszcze jedynie Kr~jcer ria Jaik donos.i ko.resipoinde.nt PAT. z Btl 

. c :.1 ętme stuzę Czy~eln1kom „Ex- '. dobrze. Grali jedynie ambitnie, ale o środku, grający bardzo ambitnie. Jako dapesztu, wiceprezes Węgie,nslkiego Zw. 
fl: ._ . „. - zaczyn~ na.sz, 1 ~terlok~1tor -1 jakidś celowej akcji ofenzywnej nie kiero\~nik napadu wypadł on jednak Bok!Serskiego, Kan:kows!ky, , podał. się do 
:n ·::; ..; Pan,om po:v1edz1~c .Jed~o, ze ~zu- było wprost mowy. Wina to przede- zupełnie blado. . . . dymiisii. · , . 
Je. s.c; zarowno f1zyc~me Ja~ 1 psych ~z-1 wszystkiem słabo grającej środkowej . W pomocy św1etme grał Koplov:icz, Osoba p. Kanikowsky e<J?o ma111a 1es.t 
nie ·bp rdzo .dobrze 1. ~otozę wszelktch trójJ(i ataku kierowanej nieudolnie przez un1eszkodliwia~ąc .zupełnie, Stolarskiego w WM"Sz.awie. PrcLed kilikoma tygodn:i.a
staran, ~Y się zreha?1htować za zeszł?- Kaprańsk! ego. To też niemal wszyst- Kahan na poziomie. Obroncy zarówno mi sędziował 00 w srbo!Jiicy :na meczu Pol 
roczne. mepowodze:n1a. - W W~rs:-aw!~ I kie akcje przep~owadzane były skrzy- jak i bramka.rz bard~o slabi. M~cz sam ska-Węgry. 
treno\\ ałem obecn.e z wszystk1m1 us1l dtam: graJąccm 1 bardzo dobrze. Sku- był zupełnie nieciekawy. Pierwszą 
nie, pr~yczem dalsz~ z.nowu postępy teczniejszym okazał się Pawlak. Sto~ bramkę uzyskują wojskowi z rzutu kar A str1·a zwyciAża Polska 
P '.iC Zy~~t \Vittman, kt?ry Jest ~eZ\vzględ Jarski pilnow~ny przez Koplewicza nie nego strzelanego przez Wit.czaka. D~u- U ~ ~ 
me mn1epszym polskim doubl1stą. . móg ł zbyt wiele dokazać, w tych jed· ga pada ze strzatu Kornackiego po pię- w meczu zapaśniczym we Wiedniu 

U Maks~ S~olarowa szwanl:uje. c1ą- nych momentach gdy udało mu się po- knem dośrodkowaniu pi.tki przez Pa- Rozegrane , wczoraj wieczOr~ we 
~le .ko!1dy~Ja fizyczna, Tłooiy.nsk~ z.as zbyć cz11lei opieki pomocn:kii. łiakoahu wlaka. . Wiedniu w Cyr~u Centralnvm między 
Y. na1d~Je ~1ę ~ b~rdzo dobr~J .formie. za Eż.at bardzo r.oważn"e. bramce nie- Po przerwie dwie dalsze „ bramkt Pe>lską i Austrją zawody zapa~ów, 
O sobie nic w. ęceJ nłe mogę 1 nt'e. dlit O:cSKich. · zdobvwa Kornacki, a wynik dnia ustala zakończyły się wynikiem 14:8 na k0-

:1 \~' jfd z ieć, niech mówią za mnie wy- W pomocy wybijają ~ię na pierwszy Pawlak. Sędziował p, Fiedler. rzyść gosp<>darzy. 
mki. . . . . . plan niezwykle pracowici Lenart I Przy Na przedmeczu rezerwa WKS-u z polaków zwyciężyli: Ruda prze-

- A. więc szczęśhweJ podrózy 1 po- goński, dobrzy zarówno w defenzywie pokonała rezerwową drużvne Hakoahu ciwko Langler<>wi (kOgucia) i Neuif prze 
wo~zcni~.„ . . · jak też i w ofenzywie. w stosunku 8:0. ciwf StredlOWi (średnia) • 

.Jkołe1 udaJemy się do trenera P· Pro· Całe trio obronne na wysokości za- Najbardziej interesująca była walka 
haski, pytając go o iego wrażenia z wła- między Rejniakiem (Polska) a Musilem 
śn : e co ukończonego meczu. WIMI\ d b • kl (Austrja). Rozjemca czech uznał zwycię 

•. Hebda jest graczem w wielkim sty- " o Y\Vil p1nrwsze pun y stw<> Musila w stosunku 6:7. Rezultat 
lu i· .. o ładnym stylu. Jest on jeszcze &I la ten przyjęła publicznOść wiedeńska o. 
stosunkowo miody i pod okiem trenera zwycię:.ł:aj~c LKS. ib t:O (t:O) krzykami niezadowolenia, 
może s ' ę jeszcze poważnie wvbić na Kapitan drużyny polskiej Gałuszka 
czoło graczy europejskich. Swietny Po szeregu niepowodzeń i pecho- sowanego technicznie Lećmirskiego, . · 

.1est u n'cgo przedewszystkiem back· wych przegranych udało się Wimie na- W ŁKS-ie zupełnie blado wypadta zgłosił prz~ciwko orzeczeniu pr<>te.st, 
hand a także forhand plasowany wzdtu! reszcie zdobyć pierwsze punkty w mi· Jinja ataku, która zawodziła już zupelnie który będzie rOzpatrywany przez mtę-
1\nji. do którego nawet nie można do- strzostwie. Mecz zespołu fabrycznego pod bramką przeciwnika, zwłaszcza w dzynarOd.OWe towarzystwo aHetyczne. 
biec. z ŁKS Ib zakończył się szczęśliwem drugiej części meczu. Zadowolić iesz.;ze I . l d 

- A jakie znajduje Pan u niego sla- zwycięstwem widzewiaków w stosun- mogły chociaż częściowo tyły, ale i one ·Wycieczka do on ynli. 
be strony? - pytamy. ku 1:0. nie mogly ~obie ~ei poradzić z lotnym na światowe Igrzyska kobiece. 

, , Stabą stroną łiebdy jest serwis Drużyna fabryczna grała dobrze napadem widzewiaków. . . . 
nad którym powinien popracować. Pi er szczególnie w formacjach defenzywnych Jedyna bramka dnia pada do prze- V/ dintach 9-;--11 s·~e.rpma .r. b. odbę-
wszv jednak rzadko wy'Chodzi zaś drugi które dawały sobie dość łatwo radę z rwy ze strzału Weissa. d' stę w Lo~dyme świa:towe ~grzyiska ko 
iest za slaby. Nie byłoby to błędem gdv anemicznym atakiem ŁŁKS-u. W dalszym ciągu meczu ma ŁKS· b1ece, . w kt~rych wezmą udział nasze re 

· hy serw:s ten był bardziej ścięty i lepiej Na wysokości zadania stanąt atak nieznaczną przewagę nie potrafi już prezenfantki. 
n'ascwahy, bo po takim serwie latwiej Wimv. kierowany przez niezwykle jednak wyrównać. Sędziował p. Wt· Z tej okaziji Tow, Krzewienia Kultu-
i prędzej · można dojś~ do siatki i skoń- ruchliwego i bardzo dobrze już zaawan- niarski. ry Fizycznej Koibiet oT~ooizude 10-dinio· 
;::zyć piłkę". ---- wą wyciiecz.kę do Lmdy.nu, którą połą-

- Co Pan sądzi o innych graczach ery ;>je zwiedz.aniiem w Londynie i oko· 
" ()l~kich i lwowskich? Mistrzostwa świata I LegJa-AIK 4:1. licach najciekawszych objzktów spodo-
W«Zll&L w strzelaniu do rzutk6w. Warszawa, 5 maja. wych, uczeln[ w, f. i t. p. Po d.rodzed w 

Ber.lini,e uczestnicy wycie~z.ki zwie zą 

Ś St fan Wrońsk·1 W sobotę w trzecim dmu mecru te- · I t t w h F" • p„ e Rozpoczęły się w Budapeszcie mię· n.isowego AIK (Sztokholm) _ Legja słynny mie1scowy usty u yc · 1~. o-
Nieublagana śmierć wyrwała znów d.zynaTodowe zawody w &trzelMtiu do Tloczytls'ki pdkonał łatwo Schroedera raz naicel.nieijsze terhny sportowe miasfa 

z pośród rodziny sportowej jedno młode rzutków i gołębi o mistr.zostwo świaita. 6 :3, 6 :1, 6 :3 a WiUman, który zmierzył i k1K11bów sipo~towyl .c . d . . k 
życie. Podczas treningu na D~nasach W zawodach Morą udział na.jwybit· się z Spitkhammerem, mając zapewnio- os.zt wycieczin wraz z po rozą , o-
11iegl wypadkowi i znalaz~ śmierć na niejsi str.zelcy 15 państw, w tei Hoz.bie ne zwycięstwo przy stanie 8 :6, 6 :4, 2 :6, srlami utrzymania, mieszb'tliem, pasz
mieJscn świetny motocyklista krakow- -4>olacy. Tytułu misitrza Europy w 5 :2, zrezyginował z dalszej waliki wsku pocletn i t. d. wyniesie około 450 zł. od 
ski f:.. p. Stefan Wroński. strzelan•iu indywi.dualnem do rzutków tek skurczu nogi. OS()iY~rwszeństwo do udziatu w wyciecz 

ś. i). Wroński młody jesz~ze, bo .r.a- broni węgier LO'rrlniczer, w strzelaniu W ten sposób mecz Legji z AIK za- ce macJ·ą: członki.nie Towanystwa oraz 
ledwie 30 lat liczący zawodnik byt Jed- zespołowe.ro - Węgry~ w stirzela.niu iin- kończyt się ZwYcięstwem polaików w sto osoby (panie i panowie) związane ze 

Io Vch J·ez'dz'co'w polskich dywLdualnem do tłołębi - beltł Heiptine, "'ui-·1-. 4·1 
nym z czo w_ . · 6 

\!i ł "' 1=u: • • -tern 1· w. f\ Ponadfo 1"e·d111ak - pe-
J k t · ógt On słuzyć za w s'rzelan.i.ru LZe~-..llowem do go ęhi - -r· 
a ·o spor owiec m v "'ł'V' wna Hość mieisc zarezerwowana jest dla 

wzór. Zrlwsze w walce pamiętał o za- Stany Zjednocz·ooe. Sztern-8. Kocha 1:1 (1:0). . h r 
sadzie .,fair play" i za to właśnie, jak W pierwsz"'m dttt~u zawodów rQIZegra w.szysbkiich, którzy w wycieczce c cie t-

tei za swą niezwykłą uczynność był n<> ko.t11kurs ku' czci JunJleirsa. W konkur Na boisku przy ul. Wodnej rozegra- by uozestniczyć. 
tak bardzo PI·zez wszystkich kolegów -'-' kt ny został w sobotę mecz plłkarskri. o mi- Zapisy przyjmuje ii;ckretarjat Towa· 

sie tym startował polak La.skowSKi, O strzostwo klasy B Szitern - B.-Kochba rzystwa, Ra-szyńska 58 m. 18. 
lubiany. , . ć J. ł ry zająt 16 miejsce, mai!\!c 68 trafień na zaikończooy wYm'lkiiem remisowym 1 :1 iAUiilaf\BWI 

Przed„vczesna sm1er ego wywo a- 80 rzutków. (1 ) 
ta w szerokich kołach motocyklistów :O • r. 
ca lcgo kraju. w których był niezwykle Walka o pierW6'ze miejsce rozegra się Bramkę <lila Sztemu uzyskał Safjan., 
pon1tlarny, szczery żal. S. p. Wro~s~l pomiędzy węgrem McmŁaiJ!h a duńczy· ~yrównał w ostatniej m~ucie meczu.~~ 
0 ,; ·crocit żonę i dwoje młodych dzieci. kiem Houma.nem, piękną główką Elew. Sędziował dobrze ~ 

Niech Mu ziemia lekką będzie: p. Thieł. -
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Codzienna nowelk~ ,,Expressu" 

(mentan w nowm Jor~u 
Zapadał zmierzch... I 

. Omentarz nowo-jorski stopniowo pra.

1 
wie zupetnie opustoszal. 

Jeszcze przed godz.k:ą prawie po 
wszystk·ich alejach krąży!1i iudzie, a te-1 
raz pozostały tylko nieliczne osoby . 
. · Na ławeczce, zi;iajdu;jącej się przy ; 
Jednyim z grobów, siedzi niemłoda, dość 
elegamcko ubraina kobieta. 

Juiż od kilku godzin nie iiusza się z 
:niejsca i wydaje się, że zapomniała o 
całym świecie. 

Nie Utroniła ani jednej łzy. ale nfo 
ulega wątpliwości, że przeżywa iakąś 
traged·ję. · 

W pewnej chwLH, ·gidy Już zupełnie 
S:!ę ściemniło. wyciągnęła z lcteszeIJJi bu-

ATAC 

telecz.kę. Przytknęła ją do wst, zamie- "'- " 
rzając wychyłLć zawartość. . · p~t: - Spójrz; czy maj nie .iest naj- ' Dozorcatt~ Wynosić się stad, pa-

l na.gie z- ciemności wyłonił się jaikiś . pięknieJszym miesiącem . w roku? ... no·wie!.„ "Zamykam park!. .. -
mężczyzna. Dobiegł do ławeczki i wy1r- · Drzewa kwitną. ptaszki śpiewają, sto- ·· Pat: - . Ct>?... O tej porze oan za-
wał kobieQie flaszecz,kę. · · neczko przyg_rzewa, wesoło . . radośnie.„ mylia park7... Przecie jeszcze dzień !.„ 

- Co pain robi? Jak pan śmie? - . Patachon: - Owszem. bardzo „Je~' pata~hon: _,,... Ci dozorcy nie daja 
zawołała rozpaczliwym głosem stem zadowolony, żeśmy sie wybba!i: ' '. czł.o)vięko.wi ':chwili spoko.iu„. Ciągle 
. - W tej btllteleczce znajduje się tru-1· do parku... Tu człowiek przynajmniej l .mafii, fąfy w nosie! · 

c1zna. prawda? Paini chciała pozbawić odpoczywa. . "I 
się życia? - zairZlll!c;ił ją pyfainiami. ł 

- Każdy człowiek ma prawo ro~- : 
rządzać swojem życiem - odpowiedzia- · ~ 
?a mu poooro. - Nie z.nam pana i nde 
poz.walam mieszać się do moich spraw! 

- Obowiązkiem każdego człowieka 
jest ratować b!.iźniego - powiedział ci
cho nieznajomy. - O:bserwulię painiią j1u:ż 
od god1z:fny. Byłem przekonany, że pa·n1 
zamierza popełnrć saimobójstwo i czeika- i 
lem w wkrycilU, by w odipowiedindej chwi.ln: 
przyjść z pomocą. I • 

- · Pańsika pomoc jest mi zupełnie I · · 
·niepotrzebna - kirzy1lrnęła niewiasta. - „.~ 141 '1'"") 
Mnie Juiż ndlkt na śWliecie nie może po
móc. Od czaSill, gdy mój mąż nde żyje, 

N 

Dozorca: - Nie rezonować mi tn
taj!„. Jak mówię, że zamykam. to · za
mykam!. .. Jazda! 

Pat: - Panie, panie!.:. Nie · -tak 
ostro!... Jeszcze przyjdzie koza do 
woza!. .. · 

Patachon: - Przyczem zwracam 11-
wagę, że taą kozą te pan, a tvm wozem 
- to my!... · 

\.'·"' 

wszystko straciło dla mnie wairtość. Za- --
stanawiialam się dość dł•ugo nad moją Pat: - Taki skandal!... : I to się na · ,Głos zdaleka: ~ Na oomoc !. .. Ra-r Pat: - Może' uratu!emv od smierci 
sytuacją i doszłam do wnioslru, że nic zyw~ mi~js~i ~ark!. ... Ten dozorca za- a'-a-a-tunku ! . jakiegoś milionera i dostaniem~- kilka 
już mi nde pozostało prócz samobójstwa. pomma, ze Ja Jestem Jego chlebodawcą, Pat: ~ Co to?.„ Zda.ie się, żel tysięcy złociszów wynagrod,z;ema„ .. 

- Czy parnd ni·e ma środków do ży. bo on żyje z moich podatków,! ktoś wołał pomocy„, Musimv wrócić Patachon: _To byłby wcale niezły 
cia? Patachon: - Będziesz sie kłócił z ta i sprąwdzić, co się stało .. „ pomyst... Jazda!.., Na 00-0-0-o·moc! ... 

- W1ręcz przeciWlllie. Mąż mój po- kim gr;ibjaqinem !::· Co on sie · tam _ząa i _ Pat3.cJum: ........,. la ~ bo~„. Może 
zostawił ml dość ziną.czny_ majątek,.__, Ale na maJoweJ poezn!... 1 dozorca zp.ow!--1 na~ złar,ie. 
cóż mi teraz po pienią-O.zach? Nie potra~ 1 

fię żyić bez człoWJieka, który był dla r""71~~""""~-~,,....,.......,_,."rr'f'.,...;,;.,,,.,.....,,...,___, 

mnie wszyistkiem na świecie. Dwadz:ieś
da lat spędz.M'iśmy ze sobą. NLgdy nie 
ll"Ozstawaliś•rpy się i do ostatniej chwHi 
kochaliśmy się talk samo, jaik w okresie 
narzeczeństwa. 

- Talk. rozumiem pan:i1ą - we'S'tchnął 
nlez,najomy. 

- Dlaczego więc w takim razie nie po
zwoli! mi pan umrze? Dlaczego mi pan 
wyrwał buteleczkę z trucizną? Przecież 
gdyby nie pan, z pewnością byłoby te-

1 

raz ju•ż po wszystkiem. W cz.oraj rano 
sporządz.iitam szczegółowY testameint i 1h1.4 1t1hi~ 
załatwiłam wszystko, co do mnJie nale- 1111:.--=-,......._=------"':.;..;;;.._.- '---~i:::;;;..-----~iii-ó;w_ __ 

żalo - ~ówila niev.:iasta.. Pat: - Widz.isz?..„ Tam ktoś to· Pat: - Nie ·wiem cobyć ty zrobił Pat: - Pomó.Ż "mi. go t~-r-a.z wyciąg-
. - Nr~ m~głem maczeJ postąpić ..,.- nie!.„ Kto skoczy, · żeby go ratować? jbez.e.mnie, .. Po~inieneś mnie szano- nąć„. On już ledwo 'zi'pie„. · 

bąknąt ~·iem!l-Jomy.? . . ? , ,J>atachon: - Jabym .proponował, że wać )ak ojca i matkę„. Uwaga!. .. Hop! : Pata.chon: -,- Szkoda, że tak prę1~q~ 
- Nie r:i-ogł pa?. Dl~czego. . _. bys ty skoczył do wody„. Jesteś dłuż·1 ·Patachon: - ' Brawo! ... Szkoda, że go wyc1ągnąles„. To· byto bardzo qe7, 

· - u:vaz.a.ł~m; z7 rnolll11. obowiąz~i~~ szy, prędzej do niego dopłyniesz„. . ten .fraje.r jest łysy, złapałbyś go zo : ka we tak patrzeć · ·~k \valczvsz· ze 
było. u~iemozbiwiennie pam pozbawie.:u.a Tonący: - R.a-a-a-a·tunku !... To wł.osy... . J śmiercią... Bardzo mi- się ~podobało .. : 
się zy;cia. 0 -0 one' · 

- Ale dlaczego? - krzyknęła nie- - „ •• 

wiasta. - Czy pan nie iruZ1UJmie, że każ- 1 r~-1 ...,...--~. ~,-/-.-~------,i~~ 
dy człowiek ma prawo kierować w las- · ~1 · ~ · 
nemi losami. ...... dt ''·. • •. 1 fi , • • , 

- OczyWiiście, że rowmiem. Uwa- · .-
żarn nawet, że człowiek, który stradł "' · . 
chęć do życia, p~zestaje być pożytecz- I ~ -
r; ym członkiem społeczeństwa; to też i 
właściwie saim powiinden usu1nąć się że 

1

. 

świata. 
- A więc, Jeś~i pa11 tak samo uważa , 

jak ja, dlaczego pan mi p1rzes21kodził!' 1 
· 

Dfa.czego od godzilny obserwo\vał mnie 
pan z UJkryoia i w ostatniej chwili wyr
wał tmciznę? 

- Dlatego, że pa111i z pewnośeią nie 
załatwiła pewnych formalności. To są · - · · • ' p · A · k · 'k' 
rzeczy bardzo ważne i nie woJ.no ich lek- Dozorca·:-' Ba.„ ba.:. bardzo: panom · ~at: -:Poni~wat, p.ark iuż .lest za-, at: - _te~az ucie aJmv . po ~ 

. , dziękuję... · Pa.„ pa'.:. pan·owie · uratowa mkmęty, więc niema . żadnego ratowa- czas... Staw me iest zbyt głęboki, do'-
cewazyc. · · 1 1 · d 

Jestem agentem firmy pogrzebowej li mi życie. ąia ... . Dowidzenia! . 1 z;orca napewno zarai się z niego wy .o 
ttopkiins ~ Syin. Mam posterunek na Patachon: - Cóż l0?.„ Ten glos . Dozorca: - · Panie, ;,co oan robi!...jstanie, a wtedy sprawi na. m lanie, nie 
cmentarz'l.l i tu właśnde czaitiurle na ·despe- wydaje mi się bardzo 'znąjomv .. ~ Ja pana kocham!... Pozwole tu _panu daj Boże:„ 
ratów. Radzę skorzystać z naszej fir- . Pat: - - T~ . p~n ?.„:·,.Ha dl-' na.na na ~ie,?z~eć choćby całą ·noc!... Ratu-u-u· 1 h Dd ?z.orca: - ~~ pomoc,!... Nie od·' 
my. rn~kt w całym NowYllll Jorlrir talk razatem swe zyc1e?... łunq.u„.. ,, . c o zc1e, panowie. · -
wspaniale nie wrządza pagrzebów! Pro- . „ · .... , .. , p~tacłt9n-:- - · -Pa,rk--iest zamknięty i Patachon: - Teraz pan nas · prosi .• 
szę, oto tu jest oferta! Należy tylko I ... ,. _ · basta:- że byśmy zostali, ale już zapóźno.„ A 
podpisać, a nasza fiiima ja1Jmajdoktadn.iej . · mówiłe'm1 że przyjdzie koza do woza~· 
spełnii zlecende ! D. ' Serwus! „. 
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